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Rada ligi rozpatrywała „petycję alkoholową"
GENEW A, 18. 5. (wł.) Rada ligi 

narodów rozpatryw ała na dzisiej- 
szem posiedzeniu petycję w spra­
wie koneesyj na sprzedaż napo­
jów alkoholowych w Polsce, przed­
stawioną je j przez trzy państw a: 
Porfugalję, Wielką B rytanję i Wło 
chy. (Sprawozdawca, delegat Hisz­
pan j i przedstawił raport, zawiera­
jący jedynie streszczenie petycji o- 
raz uwagi rządu polskiego, stw ier­
dzające bezpodstawność zarzutów, 
•jakoby podział koneesyj dokonywa

był pod narodowościowym ką­
tem widzenia.

Zabierając glos, przedstawiciel 
Polski, m inister Raczyński złożył 
deklarację o charakterze zasadni­
czym. Delegat polski przypomniał 
przedewszystkiem, że system udzie 
Jania koneesyj na sprzedaż napo­
jów  alkoholowych w Polsce oparty 
je st na zasadach stosowanych jedno 
kowo w całym kraju. Ustawa ta  na 
kazuje udzielanie koneesyj osobom 
rW szczególności zasłużonym, prze- 
|dewszystkłpm inwalidom i b. komba 
Stantom. Je s t to ustawa analogiczna 
ido ustaw w innych krajach, posiada 
jjących monopole. M inister Raczyń­
ski nie uważa za konieczne rozpatry 
wanie poszczególnych wypadków, 
zwłaszcza, że koncesje nie są doży­
wotnie, ani tembardziej dziedzicz­
ne, natomiast delegat polski przy­
pomina deklarację m inistra Becka, 
złożoną na 70-tej sesji ligi, który 
wówczas oświadczył:

„Rząd polski nie będzie tolerował 
aby w jakiejkolwiek postaci stw a 
Tzane były przeszkody dla normal­
nego funkcjonowania wewnętrznej 
dz;ałalności państwa.

Jestem  upoważniony do oświad 
czenia, dodał minister Raczyński, 
że zdaniem mojego rządu liga naro­
dów nie może być zmuszana do po 
święeania srvego czasu tego rodza­
ju  sprawom, bez poważniejszych 
przeszkód dla je j autorytetu  i po­
wagi. Kończąc m inister Raczyński 
wyraził ubolewanie, że do dys'kuto 
Wania tego rodzaju sprawy powoła 
na jest właśnie Polska, kraj, który 
wierny swoim wiekowym trady­
cjom tolerancyjnym pozostaje w 
liczbie tych, które nie przestały 
przestrzegać demokratyczpysh za­
sad równości wobec praw a wszyst­
kich bez w yjątku obywateli-

Reprezentant Francji, minister 
Barthou oświadczył, że będąc tak ­
że przedstawicielem państw a demo 
kratycznego pragnie podziękować 
reprezentantowi .Polski za jego koń 
cmrą deklarację, dotyczącą równo­
ści wszystkich obywateli wobec 
prawa, bez różnicy rasy, języka łub

religji.
W konkluzji debaty sprawozdaw 

ca stwierdził, że po dyskusji, jaka 
miała miejsce, postara się przygo­
tować na następną sesję wniosek 
w tej sprawie.

Turcja chce fortyfikować cieśninę 
Dardanalską

LONDYN. 18. 5. PAT. Pewną 
konsternację wywołała w bry ty j­
skich kołach rządowych zapowiedź 
Turcji, że zamierza zwrócić się do 
.mocarstw w Genewie z furmalnem 

Zwraca uwagę fakt, że z pośród żądaniem udzielenia Turcji swobo- 
członków „komitetu trzech11, śygna ufortyfikowania cieśniny Darda- 
lizujących sprawę radzie, dwaj, a Helskiej
mianowicie delegaci Włoch i Portu- 
galji nie poparli wystąpienia 
Anglji.

Pogłoski o zmianach na stanowisku
wiceministrów

WARSZAWA, 18. 5. (wł.) W ko 
łach politycznych krążą w dalszym 
ciągu liczne pogłoski na tem at mia 
nowania przyszłych podsekretarzy 
stanu i ustąpienia obecnie urzędu­
jących.

Wedle tych pogłosek, podsekre­
tarz stanu w prezydjum rady mini­
strów p. Siedlecki otrzymać ma sta 
nowisko wojewody poleskiego na 
miejsce p. Biernackiego, którego 
stan zdrowia jest b. ciężki. Jako 
następcę p. Siedleckiego wymienia 
ją  w dalszym ciągu dyrektora biu

ra sejmu dr. Dziadcftza.
W m inisterjum  przemysłu i han 

dlu wakujo stanowisko podsekreta 
rza, ponieważ p. Rajchman został 
mianowany ministrem. W związku 
z tern wymienione są dwie kandyda 
tury, a mianowicie dyrektora depar 
tam entu handlu zagranicznego w 
tern m inisterjum  p. Sokołowskiego 
oraz sędziego Lautera.

Mówią wreszcie, 
jum  skarbu ustąpi 
Jastrzębski.

że z minister- 
wiceminister

Jak  wiadomo cieśnina ta uległa 
dem ilitaryzacji na podstawie zawar 
tego w Lozannie w roku 1923 trakta­
tu pokojowego z lu rc ją . Rząd bry- 
tyjski jeszcze nie zajął stanowiska 
wobec tego żądania.

Howy rekord wysokości
BRID GEPO RT CONNECTI­

CUT, 18. 5. PAT. Hydroplan ol­
brzym, noszący nazwę słynnego kou 
struktora „Sikorski S 42“ wagi 
16.023 funtów, ustanowił rekord wy 
sokości dla hydroplanów. Samolot 
osiągnął wysokość 21.800 stóp. O- 
statn i rekord ustanowiony przez 
aparat niemiecki w kwietniu 1927 r. 
wynosił 6561 stóp.
Zgon generała niemieckiego

W EN EC JA , 18. 5. PAT. Gene­
ral niemiecki Friedrich v. Wiirzburg 
Który przebywał w Wenecji od para 
dni znaleziony został bez życia w 
pokoju hotelowym. Jak  się zdaje 
powodem śmierci był wylew krwi 
do mózgu.

5 bandytów w maskach
dokonało ohydnego rabunku czci i mienia

SOCHACZEW, 18. 5. (wł.) Do 
mieszkania Ludwika Oleanderka, 
kościelnego we wsi Pawłowice, gmi 
ny Szymanów, powiatu Sochaczew 
skiego, przyszło wczoraj około go­
dziny 9 wieczorem 5 zamaskowa­
nych bandytów, którzy pod groźbą 
rewolwerów zmusili wszystkich do 
mowników do wyjścia z mieszkania 
i udania się do piwnicy. W piwni­

cy pod strażą jednego, również za­
maskowanego napastnika siedziały 
już właścicielka sklepiku spożywcze 
go Wasilewska i służąca je j 20-let- 
nia Józefa Kopciówna.

Obezwładniwszy w ten sposób 
mieszkańców całego domu, napastni 
cy poczęli pląndrować mieszkanie- 
Z mieszkania p. Oleanderka zabra 
li 20 zł. gotówką i kosztowności

Angielsko - amerykańskie targi
o spłatę długów wojennych

LONDYN, 18.5.' PAT. Ambasa­
dor brytyjski w Waszyngtonie Lind 
say odwiedził wczoraj wieczorem 
prezydenta Roosevelta i odbył z 
nim dłuższą konferencję, w sprawie 
długów wojennych. Lindsay złożył 
prezydentowi memorjał, wyłuszcza 
]ący stanowisko brytyjskie w kwe­
st ji przypadającej na dzień 15 czer­
wca płatności raty długu.

Treść memorjałn, jak również roz 
mowa Lindsay z Roosoveltem trzy­

mane są w tajemnicy, co daje po­
wód do przypuszczeń ,że anglicy wy 
sunęli nowe propozycje załatwienia 
sprawy długów.

Niektóre dzienniki jednak tw ier­
dzą, że memorjał zawiera zapowiedź 
iż W. Brytan ja wpłaci 15 czerwca 
tylko pewną część przypadającej ra­
ty, a gdyby taka częściowa wpłata 
miała być uznana za równą niewy- 
ujdM oiu uCnuąAtjj oy;oęou[r?,7Bjo'
ci nic

wartości około 200 zł., z mieszkania 
i sklepiku p. Wasilewskiej skradli 
50 zł. gotówką i artykuły żywno­
ściowe.

Po dokonaniu rabunku złoczyń­
cy wyciągnęli z piwnicy Kopciów- 
nę i pokolei dopuścili się gwałtu. Do 
konawszy tego ohydnego czynu 
zbiegli w stronę Warszawy.

W pobliżu wsi natknęli się na 
powracającego do domu na rowerze 
nauczyciela ze wsi Pawłowice, Ma­
urycego Wawrzyńskiego, którego 
zątrzymali i obrabowawszy z posia 
danych pieniędzy i roweru związa­
nego wrzucili do przydrożnego ro­
wu, poczem zbiegli w kierunku W ar 
szawy.

Po paru godzinach p. W awrzyn 
ski uwolnił się z więzów i o doko­
nanym napadzie zawiadomił po­
licję. Idąca na miejsce napadu na 
nauczyciela policja usłyszała krzy­
ki pochodzące z domu p- Oleander­
ka, zaintrygowana niemi weszła do 
posesji i ujawniła w ten sposób 
drugi napad.

O obydwu wypadkach zawiado­
miono mfi p o czn ie  komendę policji 
w Sochaczewie, która wszczęła na­
tychmiast pościg i dochodzenie.

Zwiedzajcie licznie TARGI KATOWICKIE ^
Zakupujcie towary wytwórczości krajowej
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U Miljon lat równa się 14-tu latom!
<>0 ZGONIE: K A RTELE WOLNA GG 
SPODARKA CEMENTOWA D A JE 

ŚW IETNE W YNIKI 
•WARSZAWA,' 18-5. Roewiąraaie kar 

seto cemeułowegu dało świetne wyniki 
liwa pierwsze miesiące 1934 r. wyraźne 
v cyfrach mówin saine za siebie:
. iJdy w M y n  4933 r. były w  Poisce 

yiico dwie czynne cementownie, a nie 
zynnyeh czternaście — w styczniu 1934 

<• było czymiyełt sześć cementowni, a 
iiicezynnyeh Jedenaście. w

W lutym  br. uruchomionych był® 
Już siedem. Nieczynnych w Polsce jest 
wiec jeszcze tylko 19 cementowni.

Liczba zatrudnionych robotników 
wynosiła -w lutym  1933 r. — 482 — gdy 
w styczniu 1931 r. ju ż  było 814 a w lu­
tym  — IM.

Wolna gospodarka dala ja k  dotąd, 
itą odcinku produkcji cementu zadawa­
lające rezu lta ty

Dobrze uczyniono — rozwiązując pa 
sińzytniczy kartel cementowy.

i NIESZKGDLI W IEN IE  OEGAN1ZA-- 
C JI ANARCIYISTOW W WARSZA­

W IE.
WARSZAWA, 18.5 Władze pólicyj. 

sic pod nadzorem wieeprok sądu okr. 
dla spraw politycznych p. Kożuehow- 
skicg® przeprowadziły w Warszawie li 
t-widaeje organizacji anarchistów'. Re­
wizje i aresztow ania trw ały  kilka dni. 
Zatrzymano przeszło 29 osób które dccy 
■ja sędziego śledczego osadzono w wie 
d an ia  W śród zatrzym anych znajdują 
•«; przywódcy ruchu anarchistów w 
Warszawie.

Zebrano m alcrjak  dotyczący dzia­
łalności grupy anarchistów  w W ars/a 
wie Ze względu na toczące się jeszcze 
dochodzenie nazwiska zatrzym anych, 
:ak i  szczegóły spraw y nie mogą jeszcze 
być* ujawnione.

BEA T ZAMORDOWAŁ S-LEJN IĄ , , 
SIOSTRĘ 45 Y ŻAR A RN ĄĆ J  E J  M AJĄ 

TEK.
LWÓW, 18.4 W lesie w Kudynow- 

•acli powiatu Zborowskiego znaleziono 
/włoki dwuch małych dziewczynek, po­
mordowanych w bestialski sposób.

Czaszki obu o fia r zostały porozbija 
<b łwardeui narzędziem. Jedna z ofiar 

test 7-letaia Stef an ja  Patie  wicz, drugą 
S-Udnia Jan in a  Baryn. Obie dziewczyn 
ki są córkami zamożnych gospodarzy z 
Nudy no wiec. Sprawcą zbrodni jest 23- 
■etni Michał Baryn rodzony brai za mor 
iowauej Jan iny .

Morderstwa dokonał on z chęci za- 
garnięcia części gruntu, przypadające. 
t?e siostrze po rodzicacli. Towarzyszkę 
siostry zamordował dlatego, ponieważ 
:ie chciał mieć świadka zbrodni.

Po wykryciu sprawcy potwornego 
wsrderstwa ludność miejscowa usilowa 
a go zlinczować Policja tylko z naj­

większym trudem  uie dopuściła do te- 
6® i przewiozła mordercę do więzienia 
sądowego w Złoczowie.
K OLEJĄ, OKRĘTEM -  WOLNO1* 

POCZTĄ -  NIE.
NOM \  JORK, 18.5. Stosownie do 

•srzepisów wydanych przez departam . 
ooczty Stanów Zjednoczonych przesył 
l a  napojów alkoholowych wszelkiego 
odzaju drogą pocztową jest bezwzłęd- 
ue wzbroniona Dotyczy to nawet dro 
mych przesyłek, przeznaczonych do oso 
‘>:stego użyto u a nie na sprzedaż, oraz 
iróbek Przesyłki tego rodzaju będą 
wracane do k ra ju  pochodzenia, bądź 
eż konfiskowane i uiszczone

NABOŻEŃSTWO b u d d y j s k i e  z a  
POLEGLE ZW IERZĘTA

185 Z ®hikoku donoszą, 
/.O buddyjska sekta Nisbi. - lloagw ani 
urządziła wielką uroczystość na  cześć 
iMiległyeh w ostatnich walkach zwie­
rząt

W nabożeństwie tern uczestniczyły 
vladze wojskowe, poza tom wzięła w 
*ii»m udział około tysiąc osób Przed 
ołtarzem, odświętnie ubranym, zjawi- 

t ó  się także 25 koni, kilka psów policyj 
oych 1 kilkaset gołębi pocztowych.

P r o t  Piccard o prześciganiu czasu
farnych.

PAKYŻ, 1-&5. Podróż w gjrze- 
strzeniaeh między plańe ta r a y d h  i 
prześciganie czasu zapowiedział w 
czwartek znany z<rswoich wypraw 
stratosferycznych prof. Ficeard w

i podróżach międzyplone-

wywiadzie, ■ udzielonym współpra - 
cownikowi „Paris Boir".

Przyrządom, który już wkrótce 
— zdaniem .prof. Piccarda — umo­
żliwi odbywanie podróży między­
planetarnych, będzie rakieta, napę­
dzana siłą Światła (?j. Wedle wy­
wodów belgijskiego uczonego, z .50 
kg, ołowiu da się uzyskać energja 
świetlna, wystarczającą dia przeby 
cią .4.500 miłjonów km., t. zn. prze­
strzeli, dzielącą ziemię od Neptuna. 
Kwestję zaopatrzenia rakiety w po 
wietrze i prowiant — prof. Piccard 
uważa za drugorzędną.

Najbardziej sensacyjne są jed­
nak przepowiednie prof. Piccard a
dotyczące jń-zdicigimia czasu.

Opierając się na, badaniach prof. 
Einsteina o względnym stosunku 
czasu do szybkości, prof. Piccard 
oblicza, że pięć lat przebytych w .ra­
kiecie międzyplanetarnej będzie od 
powiadać 100-tetniemu okresowi na 
ziemi.

W ten sposób podróżnik między 
planetarny będzie mógł po powrocie 
na ziemię mając sam np. 25 lat za­
stać tain swoich 70-letnich wnu 
ków.

Żeby powrócić na ziemię po 1000 
latach ziemskich trzeba będzie od­
być 7-letnią podróż międzyplane­
tarną. Dla, 10.000 lat ziemskich pod

róż wynosi 9 lat i ii miesięcy, zaś 
100:000 lat ziemskich odpowiada 12 
latom podróży międzyplanetarnej.

Ktoś, kto zechce powrócić na 
ziemię po miljonie lat ziemskich bę­
dzie musiał podróżować w rakiecie 
całych 14 lat.

Nie trzeba dodawać,, jak sprzecz 
ne komentarze wywołały powyższe 
wywody znakomitego uczonego bel­
gijskiego. Prof. Piccard dodał, żo 
w przyszłej wyprawie stratosferycz 
ne.i zamierza osiągnąć wysokość' 
31.000 metrów.

Kto wygrał na loterii ?
WARSZAWA, 18. 5.
Zł 10000 na. n-ry: 35585 120142 
Zł. 5000 na n-rv: 24515 64042 

83091 146371
71 .2.000 na n-ry: 15940 48507

0428 54545 79817 87080 113878 
i 19412 130098 131945 134403 135309 
152392

W S Z Y S C Y
p o w in n i o so b iśc ie  sp ra w d z a ć  
sw oje losy  w  S zczęśliw ej K o ­

lek tu rze
K A T O W I C E ,  
ul. św. Jan a  16. 

Zamieniamy wygrane losy na nawę.
HAFTALA

9^Sc%fy5fCj£Go
„ K R Y Z Y S O W E  "

5  i IQ  a  ft p u  o r  s.i/n

Walka z bezrobociem wśród młodzieży
Ciekawe są sposoby, jakich chwy 

tają się poszczególne kraje w walce 
z bezrobociem wśród mjodzieży- 
yposoby te są różne, zależnie od 
warunków strukturalnych danegó 
kraju. Naogół jednak wysiłki czy­
nione w tym kierunku zmierzają 
do:

1) przedłużeni i czasokresu obo­
wiązkowej nauki s. iiolncj, aby dłu­
żej przetrzyinawc/ młodzież w 
szkole, osłabić tempo napływu jej 
na rynek pracy; w ten sposób spra­
wę dyskutowano w Wielkiej Bry- 
taaji, Amstralji i Ftaaaeh Zjedno­
czonych- gdzie częściowo ją urze­
czywistniono;

2) przegrupowania zawodowego 
wśród młodzieży, tj. do odciągnię­
cia jej z szeregów zawodów „prze­
ludnionych", a skierowania na no­
we drogi zatrudnienia;

3J zorganizowano w wielu kra­
jach moc kursów zawodowyeh; np. 
w Niemczech kursów takich w r. 
1932/33 było około 18.000 z. 400.000; 
uczestników;

4) za skuteczną akcję uznano 
też prowadzenie świetlic i ognisk 
dla bezrobotnej .młodzieży*; w któ-,, 
rych stwarza się ciepłą atmosferę, 
zapomnienia o bolesnej rzeczywi­
stości;

5) wreszcie najbardziej imponu­
jące rozmiary przybrała akcja 
Służby Pracy, jej obozów i ośrod­
ków.

Pod tym względem doszło już do 
takiej specjalizacji, że w tym roku, 
w dn. 8—12 kwietnia, odbyła się w 
Niemczech nawet międzynarodowa 
konferencja, poświęcona omówienia

spraw, związanych z realizacją idei 
służby pracy.

Służba pracy p /wstała w Niom-. 
rzęch w latach 1931 ’i 1932. Począt­
kowo nadzór nad nią sprawował dy . 
rektor głównego urzędu pracy Rzo 
szy i 15 dyrektorów v okręgowych.. 
Po dojściu do władzy Hitlera, kie^ 
rownictwo nad służbą pracy zostało 
podporządkowane partji narodowo-: 
socjalistycznej. Narazie, oczywiście 
jest mowa o pracy dobrowolnej. 
Może do niej stanąć każdy młody 
człowiek w wieku od 18 do 25 lat. 
Po zadeklarowaniu odsyłany on 
bywa do jednego z obozów, . któ­
rych w Niemczech jest w tej chwili 
ok. 4.000, podzielonych na 30 in- 
spekcyj, liczących razem 250.000 
młodych ludzi. Najwyższa ich licz­
ba w jednym obozie nie może prze 
kraczać 216 osób- ’lany robót itp. 
szczegóły organizacji samej pracy' 
wykonywują urzędy pracy, samo­
rządy i instytucje prywatne.

Nad młodzieżą obozową czuwają 
specjalnie wyszkoleni instruktorzy, 
dawni żołnierze frontowi W tej 
chwili poważnie myślą w Niem­
czech o wprowadzeniu przymusu 
służby pracy dla młodzieży. Dodaj, 
my, że wychowanie fizyczne i woj­
skowe odgrywa tu v1 rdzo ważną 
rolę.

W tym ręku a. te ej a obozów pra­
cy T>óezyna rozwijać się w Polsce. 
Kilka tysięcy młodych ludzi zaję­
tych będzie regulacją Wisły od Kra 
kowa aż do Torunia oraz przy bu­
dowie tamy rzecznej rui Sole, ma­
jącej na zawsze ochronić ludność 
przed wylewami.

Co strzał —f© trup
Rekord króia myśliwych afrykańskich
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GILZY-bOBRETAHlEZDROWE

Król afrykańskich myśliwych, 
Araujo, zwany . Jednym strzałem", 
wyruszył obecnie do dżungli, na po­
łów ośmiu lwów! Araujo, który zaj­
muje w portugalskiej Afryce wscho 
dniej stanowisko zarządzającego, 
drogami żełaznemi, zawdzięcza 
swój przydomek wyjątkowej celno­
ści strzału. Co roku władze przy­
znają mu trzymiesięczny urlop, w 
ciągu którego Araujo urządza w po 
jedynkę polowania na dzikie zwie­
rzęta. Przed rokiem, polując w re­
jonie Zambezi, zabił 9 lwów i 14 
lampartów, uśmiercając każde zwie

rzę jednym tylko strzałem.
Obecnie Araujo—,,Jeden strzał" 

wezwany został przez gubernatora 
Mozambiku dla unieszkodliwienia 
ośmiu lwów, które grasują i tero- 
ryzują miejscową ludność. Łwy po­
żarły dotychczas siedmiu mężczyzn 
i cztery kobiety oraz poczyniły

/sró(znaczne spustoszenia 
bydła.

w śród stad

Araujo zapewnił gubernatora 
Mozambiku, że „w ciągu ośmiu dni 
— ośmioma strzałami uwolni oko­
licę spod teroru ośmiu lwów".

Bestialska zbrodnia pod Kieicami
((ncgihij we wsi Bieliny - Doli- 

nianka, pow. kieleckiego, Józefa 
Dudek, łat 16, pędziła gęsi do wody 
obok mieszkania Jana Skrzyniarza.

W tym czasie z mieszkania wy­
szła żona Skrzyniarza — Józefa, 
która Dudkównę pobiła, a gdy ta 
z płaczem udała się do swej matki 
i opowiedziała jej o wszystldem, 
wówczas matka udała się do miesz­
kania Skrzyniarzów z zapytaniem 
o powód pobicia jej córki.

Między Skrzyniarzami a Budko­
wą wywiązała się sprzeczka, w cza­
sie której Jan Skrzyń i arz chwycił

siekierę i ostrze jej zatopił Dudko-, 
wej w głowę, wskutek czego Dudko 
wa brocząc obficie krwią upadła 
bezprzyłomna na podłogę. Zbrod­
niarz niesyty swej zemsty podszedł 
jeszcze do leżącej Budkowej i obu­
chem siekiery uderzył ją 3 razy 
w plecy.

Dudkową w stanie beznadziej­
nym przewieziono do szpitala św. 
Aleksandra w Kielcach, gdzie le­
karze dokonali natychmiast opera­
cji czaszki.

Skrzyniarza aresztowano i osa­
dzano w więzieniu.
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Droga do własnego domu
W arszawa w maju.

Ze zgrozą przypominamy sobie 
te czasy: „klęska mieszkaniowa"...
widmo „odstępnego", płoszące sen 
z oczu... niedola „sublokatora"... za­
łamywania rąk właścicieli domów, 
którym płacono dewaluającemi się 
z dnia na dzień miljonami papiero­
wych marek...

A potem szereg eksperymentów 
budoAvlano-mieszkaniowycli, rosną­
ce jak grzyby po deszczu spółdziel­
nie spekulacyjne... Czasem sztuczka 
się udawała i ryzykant docierał do 
portu własnego mieszkania. Prze­
ważnie jednak akcja załamywała 
się i przepadały wkłady, marniał 
kapitał...

Wreszcie: zdrowa, mądra, pla­
nowa inicjatywa banku gospodar­
stw a krajowego: ująć ruch budów- 
Jano-mieszkaniowy w ścisłe karby, 
wykluczyć element spekulacji, o- 
przeć sprawę o zdrową kalkulację, 
realne możliwości płatnicze.

Właśnie prezes banku, gen. dr. 
Roman Górecki wraz z dyrektorem 
oddziału budowlanego dr. Garbusió 
skiin pokazywali łprzedstawicielom 
prasy, jak obmyślono akcję i jak 
się ją realizuje. Sprawa obchodzi 
jednak nietylko Warszawę. Doty­
czy również całej Polski. Bo w roku 
bieżącym powstaje na 2000 dział­
kach tyleż mieszkań! Na Warszawę 
przypada 548, reszta na 12 miast: 
Białystok, Bydgoszcz, Częstochowę, 
Dąbrowę Górniczą, Kraków Lublin, 
Poznań, Radom, Siedlce, Skarży­
sko, Toruń.

*  *  *

Jesteśmy więc w trzech pun­
ktach na peryferjach stolicy, gdzie 
pod jesień nadciągnie świeża falan­
ga ośiedfćza,, .pięćset kilkadziesiąt 
domków zaludni się około 3000 ‘ lu ­
dzi: Bielany, Babice, Koło.

Czego nauczyło „dzikie", chao­
tyczne budownictwo podmiejskie!

Oto przedewszystkiem, że trze­
ba wprzódy „zorganizować" i „u- 
zbroić" teren budowlany, zanim się 
zwiezie cegły i cement i wapno i 
drzewo. Dotychczas działo się wręcz 
przeciwnie: * najpierw  budowano, 
wznoszono domek czy wielką kamie 
nicę na odludziu, a potem dopiero 
myślano o „zorganizowaniu" tere­
nu. Więc wtedy, gdy już nieszczę­
sny posiadacz domu czy lokator ka 
mienicy zamieszkał, rozpoczynała 
się udręka: brakowano ulice, kopa­
no doły na rury wodociągowe, kana 
lizacyjne, przewody elektryczne, 
gazowe.

Z tern wreszcie skończono. Od­
wrócono porządek: najpierw przy- 

. gotowanie terenu — a potem bu­
dowa.

Następstwa tego są bardzo waż 
ue. Człowiek, nabywający domek 
czy mieszkanie, otrzymuje teren 
skanalizowany, zaopatrzony w wo­
dę, zelektryfikowany — i co naj­
ważniejsze: z uregulowaną hipote­
ką.

I to również stanowi doskonałą 
reformę w dotychczasowym stanie 
rzeczy. Przypom nijm y sobie bo­
wiem, ile kłopotów było z „hipote­
ką" i na jakie niespodzianki wła­
śnie w tej dziedzinie narażał się 
poprzednio człowiek, pragnący so­
bie zabezpieczyć dach nad głową.

*  *  *

A teraz rzecz najważniejsza: 
koszty:

Byłoby dawniej tak: aspiranto 
wi na domek lub mieszkanie „obli­
czano", ile będzie musiał wysupłać, 
by dojść do celu. Nigdy to nie zga 
dzało się z rzeczywistością. Ku 
swemu przerażeniu przekonywał 
się aspirant o zawodności wszela­
kich kalkulacyj. Do preliminowa­
nej sumy dochodziły ,,dodatkowe 
koszty", uniemożliwiające prze­
ważnie racjonalne obliczenia.

(Korespondencja własna „Expresu Zagłębia").
stanowczyZ tern wzięto stanowczy roz­

brat.
Kosztorys zostaje zgóry i to jak 

najściślej obliczony. A priori wia­
domo, ile kosztować będzie 'g runt, 
ile organizacje terenu, ile budowa 
murów, ile urządzenie wewnętrzne 
mieszkania.

I  jeszcze jedno: ustają „stara- 
nia‘“ o kredyt, ustaje bieganina za 
„protekcją", ustają nalegania o 
„asygnatę" piemądzy. K redyt bo­
wiem jest zastrzeżony z chwilą na­
bycia, parceli, kredyt płynie auto­
matycznie, gdy przystępuje się do 
budowy.

Więc np. — by podać stosunki 
w stolicy, a w 12-tu miastach pro­
wincjonalnych są one oczywiście 
odmienne — cena m etra kwadrato­
wego „zorganizowanego" terenu 
wynosi od 2 zł. do 6 zł. 90 gr., więc 
działki obejmują przestrzeń od 400 
do 680 metrów kwadr.; więc przed­
płata wynosi 20 proc. wartości pa r­
celi. a 80 proc. należności płaci się 
w ciągu 15 la t przy oprocentowaniu

w kieszeni lepiej nie marzyć o naby 
ciu domku czy mieszkania, nie ma­
mić niepotrzebnie ani siebie ani 
przedsiębiorstwa budowlanego.

Natomiast z chwilą, gdy prze­
słanki są dane — wszelkie ryzyko 
i wszelkie niespodzianki w yklu­
czone!

*  *  *

Jakie znaczenie ma ta nowa, 
zdrowa, świetnie skalkulowana, a 
przedewszystkiem tania forma bu­
downictwa mieszkaniowego!

Ma ona znaczenie nietylko indy­
widualne dla ludzi, którym umożli­
wia się własny dach nad głową, ży­
cie poza duszną atmosferą śród­
mieść, poza suterynam i i kamien- 
nemi blokami wielkich skupisk 
ludzkich.

Ma ona znaczenie wielkiej gospo 
darczej akcji. Znaczenie — urucho­
mienie kapitałów. Jeśli bowiem już 
zeszłego roku dzięki tej akcji po­
szło w ruch około 60.000.000 złotych 
— to w roku bieżącym — wobec p o ­
trojenia pożyczek B. G. K. — na-

POZMAITOŚCI
NIEWOLNO OBCHODZIĆ URODZIN.

Każdemu obywatelowi północnych 
Chin, dopóki nie przekroczy 80 roku ży 
fla. Powodem tego osobliwego zakazu 
iest przyjęty w Chinach zwyczaj obeho 
dzenia urodzin z wielkim przepychem i 
wystawnoscią. Niemal zawsze uroczy- 
atość pochłania wieksze sumy od prze­
widzianych w budżecie solenizanta. 
Rzad uważa wiec. że lud ubogi niema 
prawa zadłużać sie z błahego powodu, 
.akini jest zaimponowanie zbytkiem i 
) ozrzntnością. Dopiero ci, którzy prze­
kroczyli 60 lat mogą sobie pozwolić na 
uroczyste uczczenie ich późnego wie­
ku
11 MILJONÓW PRZESTĘPCZYCH  

RĄK ŚWIATA.
Niedawno opuściło prasą drukarską 

obszerne studjum, pióra szefa policji 
angielskiej Sir E. Henry, o niezwykłej 
h©lekcji przeszło 11 iniljonów odbitek 
palców osób, które kiedykolwiek były  
skazane przez sądy. Kolekcją tą posia 
da policja wszystkich krajów. W sa  ̂
mym tylko Londynie centralne biuro 
Scotland Yardu posiadało w 1932 r. 
*29368 odbitek palców.

K L A W i O L ,Ak. KOWALSKI”
u s u w a

k. KOWALSKI” £ CT* IWT 8
b e z p o w r o t n i ®  ^  s I

3.7, rocznie. Oto stałe, zgóry jasno 
określone cyfry i wchodząc w kon­
tak t z B.G.K. jako właścicielem, na 
bywca parceli z góry wie, co go eze 
ka.

Oczywiście: nie można zostać 
posiadaczem domku czy mieszka­
nia, nie rozporządzając po­
trzebnym kapitałem. I tu właśnie 
pryska niezdrowy, dla poszczegól­
nych ludzi dawniej wręcz niebez­
pieczny stan. Podczas szalejącego 
„ głodu mieszkaniowego" ulegano 
nagminnie sugestji: a nuż się uda. 
mając kilkuset złotych w kiesze 
ni, pfSydóstaĆ ‘Śię przez Scyllę i 
Charybdę! W mysi fatalnej zasa­
dy „jakoś to będzie" rzucano się w 
wiry budownictwa... Następnie by­
ły wręcz samobójcze: po krótkim 
czasie niemożność wywiązania się 
z nadmiernych i wciąż potężnieją­
cych zobowiązań — i bankructwo...

Więe jasno obecnie stawia się 
kwestję: bez kilku tysięcy złotych

leży spodziewać się uruchomienie 
około 150 miljonów zł., zainwesto­
wanych w budownictwie mieszka­
niowemu

A to jest silną pozycją w proce­
sie kapitalizacji wewnętrznej, w 
ożywieniu wytwórczości rodzimej!

I  zważmy: dzieje się to w pią­
tym roku kryzysu światowego! 
Wbrew węszyklęskom i wbrew 
strachajłom!.

Widok setek robotników, parce­
lujących ziemię i przysposabiają­
cych ją  na tereny budowlane, widok 
falangi pracowników kielni i młota, 
wznoszących mury — widok to 
krzepiący! Bank gośpodarstwa kra­
jowego prowadzi akcję zdrową, pio­
nierską- społecznie wnosząc w obec 
ną naszą rzeczywistość wiele dob­
rego.

Nareszcie ustaje eksperymenta- 
torstwo i chotyczność. Luzuje je 
ścisła kalkulacja, a zarazem zdrowa 
i piękna myśl społeczna.

M.

OLBRZYMIA PLAMA NA SŁOŃCU 
A UPAI.Y W POLSCE.

Astronomowie obserwatorium San 
Franeisco w Kalifornji, zauważyli na 
słońcu olbrzymią plamą, szerokości oko 
Jo 25 tys. kilometrów, a długości odpo­
wiadającej podwójnej długości osi 
ziemskiej. Zdaniem ich jest to pierwsza 
plama z całej serji, które bądą na słoń 
tu  przez 12 lat W pływ ich na ziemią 
będzie znaczny, gdyż spowoduje w iel­
kie zaburzenia elektryczne w powie- 
Irzu oraz klimatyczne.

Wiadomości radiowe
WYJEŻDŻAMY Z RAD JEM  NA  

LETNISKO.
Posiadacz zarejestrowanego apara­

tu radjewego, wyjeżdżający na letnis­
ko, kuracją lub urlop, ma prawo do tak 
wanej stacji letniskowej. Przywilej 

ten polega na tern, że stacja letnisko­
wa nie wymaga oddzielnego zezwolenia 
dodatkowego uiszczania opłat radiofo­
nicznych, pod tym jednak warunkiem,

S u d o r y n „AP. KOWALSKI”
w proszku usuwa

Miechów ciągle górą!
Miechów może być dumny ze swej 

inteligencji, która stanowczo zrywa z 
pokutującą u nas wszędzie — nie w y­
łączając stolicy — ’ zaściankowością. 
Jednym z charakterystycznych jej ob 
jawów jest owo konspirowanie sią szczą 
śliwców, których fortuna obdarzy wy 
graną na Loterji, a którzy z radości po 
padają w manją prześladowczą i są  
głęboko przekonani, że cały świat czy­
ha na ich dobro. Inteligencja miechów

to interesuje, może sobie mnie oglądać 
w naturze i na fotografji.

To słuszne stanowisko powinno stać 
się hasłem i innych wybrańców For. 
tuny.

Ciekawe jest, w jaki sposób p. inece 
nas Romszajd stal się w spółw łaścicie­
lem szczęśliwego losu. Oto do kupna 
ćwiartki namówiła go pewna znajoma 
pani, której numer 72321 wyśnił się. W

P o t i W o ń
że opłaty radiofoniczne są nadal uisz­
czane w miejscu stałego zamieszkania 
<to jest bezpośrednio w tym urządzie 
pocztowym który wydał upoważnienie 
-tamo zaś zezwolenie znajdować sią bą 
ozie przy stacji letniskowej, wraz z o- 
statniemi kwitami opłat radiofonicz­
nych

ska ma nieco szerszy pogląd na sprawę 
i czerpie wzory z Zachodu, gdzie nikł 
się w niepotrzebną konspirację nie ba 
wi.

To też p. mecenas Romszajd, jeden 
ze współwłaścicieli losu nr. 72321, na 
który padła wygrana 50.000 złotych, za 
pytany przez nas, czy nie ma nic prze 
ciwko opublikowaniu zdjęcia z momen 
tu wypłacania Mu wygranej — odpo­
wiedział poprostu.

— Nie wstydzę się ani tego, że gram 
na Loterji Państwowej, ani tego, że 
wygrałem; nie widzę więc powodu ukry 
wania swego nazwiska i rysów. Y.*>go

ciągu trzech klas 2b-mej Loterii wyku 
pywali los do spółki, poiein owa pani 
wyjechała i nie interesowała się więcej 
losem, mecenas R. wykupił więc ćwiarl 
kę do !V-ej klasy na własne wyłącznie 
ryzyko. W klasie tej padła na rzeczony 
numer wygrana 200 zł., wobec czego 
p. mecenas na bieżącą 29 tą Loterję wy 
kupił oprócz ćwiartki dotychczasowego 
numeru, jeszcze inną ćwiartkę.

I oto sen nie był tym razem marą: 
na wyśniony właśnie numer padła jed 
na z głównych wygranych. Mecenas 
Romszajd otrzymał gotówką 10.000 zło­
tych — spory grosz I

Na czas uruchomienia stacji letnis­
kowej radiostacja odbiorcza w stałem  
miejscu zamieszkania musi być tak za 
łezpieczona, by nie było nawet pozorów 
że może być wykorzystywana jednoczeń 
nie ze stacją na letnisku. Jeżeli jednak 
miejsee stałego zamieszkania jest przez 
kogokolwiek zajęte, wówczas radjourzą 
dzenia. (antena i uziemienie! powinno 
wyć na czas istnienia instalacji letnis­
kowej bądź usunięte całkowicie. bądź 
też radiostacje na letnisku należy we 
właściwym urzędzie pocztowym zareje 
strować i opłacać oddzielnie

Wracając z letniska, należy usunąć 
instalację radjową w mieszkaniu letni- 
skowein.

TAJEMNICZA RADJOSTACJA  
LONDYŃSKA.

W Londynie funkcjonuje jakaś taje 
nnieza, nielegalna radiostacja nadaw 
za zwana . Stacją Z‘<, o niezwykłej sł 
e sygnałów. Ubiegłej niedżieli przed 
lołndnicm nadawała ona muzyką z płyt 
;rainofonowych. a zapowiadacz jej o- 
■ wiadczył że niema w tern nic złego, 
skoro niedzielne programy angielskie 
go Radja są tak beznadziejnie nudne‘<. 
Lego samego dnia popołudniu nadawa 
io koncert fortepianowy na fali nieeo 

erótszej niż fala radiostacji paryskiej.



wobec wyborów do samorządu miejskiego
Nie jest rzeczą obojętną dla prze 

oiętnego obywatela miasta, jacy to 
ludzie powołani zostaną do zespołu 
rady miejskiej, aby tam, wspólnie 
rozważać bardzo poważne problemy 
dotyczące gospodarki miejskiej i a 
by tę gospodarkę można było dosto 
sovyać do zdolności płatniczej jaknaj 
szerszych warstw obywateli gminy 
i potrzeb wynikających z obowiąz­
ków względem całego Państwa.

Dotychczasowe wybory do rady 
miejskiej szły wyłącznie i tylko 
pod hasłami programu występują­
cego obozu politycznego, — pod ha­
słami opartemi na ehwiiowem efek 
cie, polegającym na sugerowaniu 
wyborcom bezapelacyjnego osiągnię 
cia wszystkich korzyści, jakie ,.nie- 
kłamanie“ może dać wpływ polityki 
na sprawy samorządowe.

Po wieloletnich przykładach rzą 
dzenia miastem przez ludzi nieucz­
ciwych, bo zupełnie świadomie sza­
fujących podówczas groszem obywa 
teli, obecnie sprawą wyboru do ra­
dy miejskiej interesują się miesz­
kańcy miasta bardzo wydatnie, od­
chodząc od tego zagadnienia od stro 
ny najwłaściwszych potrzeb całego 
ogółu mieszkańców gminy, a nie pe 
wnej grupy, czy też klasy, jak to by 
ło wtedy, gdy matematyczny wy­
kładnik zespołu radnych miasta de 
cydowal o sprawach ważnych wbrew 
opinji i możliwości finansowych 
wszystkich obywateli.

Jest rzeczą bardzo znamienną, 
żo prawdę wśród wszystkich warstw 
naszego miasta, spotykamy zdrowy 
i nawskroś obywatelski odruch, po 
legającym na wyraźnym deklarowa 
niu.się do wzięcia udziału w głoso­
waniu na kandydatów do przyszłej 
rady miejskiej wysuniętych.

W wyścigu o tern słuszny i ży­
ciowo uzasadniony pogląd, powinny 
wziąć udział nietyiko poszczególne 
jednostki, względnie grupy, ale prze 
dewszystkieiii organizacje zawodo­
we, dla których problem gospodar 
ki samorządowej jest rówmie waż­
ny, gdyż zazębia on się iści śle z go 
spodarką ogólno - państwową wpły 
w •• :ą bardzo wybitnie na gospo­
darkę ubezpieczali! społecznych róż 
J O tviMl.

. Zlot harcerzy 
sosnowieckich

H arcerze sosnowieccy spędzają Z ie ­
lone Ś w iątk i iście po skautow em u! W  
sobotę, 19 bm. 17 drużyn , wyekwipowa_ 
nyeh w wszelki sprzęt obozowy, ru sza ­
ją  do lasów jaw orznickich, za N iwką, 
na G. Śląsku, gdzie odbędzie się zlot 
hufca, połączony z szeregiem  ćwiczeń 
i zawodów' z dziedziny h arcersk ie j. K o­
m endantem  lo tu  będzie hufcow y, dh. 
L. Ziółek —  oboźnym : dh. Z. Z iem biń­
ski phm .

P ierw szy  dzień przeznaczony je s t n a  
rozbijanie obozu i urządzanie się d ru ­
żyn we w łasnych siedzibach.

W niedzielę rano, po g im nastyce i  
śn iadaniu , nas iąp i uroczyste o tw arcie 
zlotu, przez podniesienie na m aszt głów 
ny flag i państw ow ej i następnie, po 
raporcie i odczytaniu rozkazu, d rużyny  
w ysłuchają mszy sw„ k tó rą  odpraw i 
ks. kapelan  hufea, S t. P iw nieki, Po n a ­
bożeństw ie defilada i  otw arcie obozu 
d la  gości zw iedzających. N astępnie od­
będą się rozgryw ki siln iejszych  zespo­
łów w „piłkę la ta jącą" , bieg harcersk i 
zastępów  z przeszkodam i, ora* bieg 
szosowy n a  1.500 m tr. W ieczorem  tra_ 
dy cy jn e  ognisko z popisam i h a rc e r­
skiem u

D ru g i dzień p rzejdzie pod znakiem  
prób n a  stopień  „ów ikas< i spraw ności. 
P rzed  podw ieczorkiem  — zbiorow a k ą­
piel, a o godz. 17 zakończenie zlotu i po 
zw inięciu obozu, d ru ży n y  odm aszeru ją  
do domów.

Nasuwa się pytanie, jakie stano­
wisko zajmie przy obecnych wybo 
rach do rady miejskiej każda ta  or 

tzacja zawouo,. a, która dąży 
do zmiany obecnego ustroju, ita u- 
śtrój naprawdę społeczny, sprawie­
dliwy i oparty na zdrowych pod 
stawach gospodarczych?

Droga do zrealizowania tych 
szczytnych idei, wiedzie właśnie po 
przez czynną i oficjalną współpra­
cę takich organizacji, przy wybo­
rach do rady miejskiej z Czynnika 
mi dająceini światu pracy rękoj­
mię uwzględnienia ich słusznych 
żądań.

Jedną z takich organizacji za­

wodowych jest właśnie polski zwią 
zek zawodowy pracowników prze 
myślowych i handlowych Liz. P., 
którego najliczniejszy oddział w So 
snowcu, skupiający w sobie uświa 
domionycb obywateli miasta, po- 
winienby w obecnej chwili, zająć 
zdecydowane stanowisko, aby nie 
pozostać poza innemi organizacja­
mi w wyścigu do te j mozolnej, żmud 
nej i odpowiedzialnej pracy jaka 
czeka ludzi w przyszłym samorzą­
dzie miejskim naszego miasta.

Głoszone hasła trzeba koniecz­
nie wprowadzać w czyn, nawet „na 
ograniczonym odcinka** gospodarki 
miejskiej.

M a j
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na
bezpartyjnego bloku pracy gospodarczej

Onegdaj odbyło się w „Kuźni­
cy** przy ul. Warszawskiej 22 w So 
snowcu pod przewodnictwem p. A- 
datna Piaseckiego zebranie 
sekcji robotniczej przy ra ­
dzie grodzkiej B. B. W. fi. w So­
snowcu. która to sekcja jest ropre 
zentacją robotników wszystkich 
dzielnic m iasta,, na którem delega 
ci dzielnie w liczbie 60 osób w imie 
niu klasy robotniczej postanowili 
wziąć gremjalnie udział w akcji 
wyborczej i w głosowaniu przy wy 
borach do rady miejskiej na listę 
bezpart. bloku pracy gospodarczej.

W dyskusji zebrani wypowie­
dzieli się za współpracą z rządem, 
gdyż widzą wzrastającą potęgę R ze . 
czypospołitej Polskiej, a z nią lep­
sze ju tro  mas robotniczych. Nie 
pójdą na lep pąrtyjnictw a, które po : 
sługuje się demfigogją, tak w ży­
ciu oodziennera, jak  i w svityeli 
przedwyborczych odezwach- Czas 
najwyższy skończyć ostatecznie z

bałamuceniem mas robotniczych, 
które przez szereg ła t szły na pasku 
prowodyrów, dbających o swoje 
prywatne interesy, a nie -o dobro 
ogól u robotników.

Rzucony zew przez naszego ko 
chanego Wodza Narodu, marszałka 
Piłsudskiego: Prawem naczełnem
jest dobro Państwa, a nie dobro o- 
sobis.te, kształtuje się w umysłach 
robotniczych Zagłębia i na żadne o- 
biecanki I I  i I I I  międzynarodówki 
robotnicy nie pójdą, bo przekonali 
się i widzą na każdem miejscu fałsz 
i obłudę przywódców partyjnych..

Dlatego też przy obecnych wy­
borach do samorządu pójdą wszy­
scy do urn wyborczych oddać swo­
je głosy na beŻp. blok pracy góspo 
darczej, a w htoi ha swoich prółe- ' 
tarjackicli przedstawicieli, którzy 
będą tam licznie reprezentować war 
stwę robotniczą.

W alenty Gawęcki.

Kto staje do wyborów w Czeladzi
W  Czeladzi w s ta ło  zgłoszonych 5 lis t 

w yborczych W e w szystk ich  ok ręgach  
'is ty  zgłosił -rylko b e z p a rty jn y  blok 
Y>racy gospodarczej o raz je d n o lity  
fro n t robotniczy.

E n d ec ja  lis ty  swe zg łosiła  ty lko  w 
i okręgach, to ’est w sam ej Czeladzi. Z 
kolonji P iask i endecja  zrezygnow ała 
zupełn ie p rzew idu jąc  naprzód całkow i 
tą  porażkę. To sam o m ożna powiedzieć 
o narodow ych soc ja lis tach , k tórzy  zgło 
sili swe l is ty  w 3 ok ręgach  U,grupowa 
u ia żydow skie w ypow iedziały  się .za 
b ez p arty jn y m  klękiem  p racy  gospodar 
ozej, wobec czego nie w ystaw iły  żad- 
i-ej lis ty . Zgłoszono nas tępu jące  listy .

O kręg  p ierw szy ; lis ta  n r. 1) B ezpar 
•.yjny blok p racy  gospodarczej, 2) Jed- 
"ość robo tn icza P P S . i k laso  we związki 
zawodowe, 3) Je d n o lity  f ro n t robo tn i­
czy, 4) g rupow an ie  m ieszczańsko - ro- 
l/otnicze, 5) N arodow o - socjalistyczna

.a r t j a  robotn icza.
O kręg  d ru g i: 1) B B P G . 21) .Tetlnoli- 

ly  f ro n t robo ta ., 3) Z g ru p o w an ie  mie- 
-zczańsko  - robotnicze.

O kręg  trze c i: 1) BBPG., SI Jedno l. 
f ro n t robo tn ., 3) Z g ru p o w an ie  mieszcz.- 

■robutn.. 4) N a r  - socj. p a r t ja  rob.
O kręg  c -w a r ty : 1) BBPG ., 2) Jed n o ł. 

'r o n t  rob., 3) Z g ru p o w an ie  mieszcz. - 
’•ob.. 4) Jed n o ść  rob. P P S . i k i zw. zaw., 
5) N ar. - socj. p a r t ja  -rob.

O kręg p ią ty : 1) B B P G  , 2) Jedność  
•ob P P S  i kl. zw. zaw. 3) Jedno l. f ro n t 
r o b . 4* Z g ru p o w an ie  m ieszcz • rob.. 5) 
N ar. soc p a r t ja  rob.

O kręg  szósty : 1) BBPG ., L) Jed n o ść  
ob P P S  i kl. zw  zaw., 3) Z g ru p o w an ie  

mieszcz. - rob.. 4) Jed n o l. f ro n t rob.
O kręg  siódm y: 1) B B PG . 2} -Jednol. 

! ro n t rob.
O k ręg  ósm y 1) BBPG .. 21 Jedno ł. 

.ro n t robotn iczy .

Ozii: P io tra  z Moro 
•Jutro: Zielone Św. Bernarda 
Wschód słońca: 3.38 
Zachód słońca: 19.08

W A R SZ A W A
Sol e ta , 19 m a ja .

7.00 S y g n a ł czasu . 7.05 g im nastyk .: 
7.25 M uzyka. 7.35 Dz. po rań . 7.40 U. i 
m uzyk i. 7.35 C hw ilka  gosp. dom. 8 Oli 
P ro g r . na dz. bież. 11.40 Codz. P rz e g l 
P ra s y  P olak . 11.50. Życie a r t .  sto licy . 
1157. S y g n a ł czasu. 12,05. P ły ty . 12.30 
K o.n . m eteor. 12.55. Dz. pohułn . 15.05. 
W iad  o eksporc ie  polsk. 15.20. C hw ilka 
s trze leck a . 1535 C hw ilka la ta .  15.40, 
Au-!, d la  cho rych . 16.15. P rzem . o f u n ­
duszu  O brony  M orsk ie j. 16.20 F ra n c u a  
ki. 16.35 M uzyka lekka. 17.20 Id ea  b a to r  
jań sk a . 17.40 R e p o rtaż  ze Lw owa. 18.09. 
N a to ż . m ajow e. 19.00. P r .  na dz. tiasl.
19.05. R ozm aitości. 19.15. P rzeg l. roli.. 
19 2r . R e cy tac je  poezyj. 19.40 Kom 
sp o rt. 19.47. Dz. wiecz. 20.00 M yśli wy 
•brane. 20.02. W ieczór -w arjaey j fo rlep j 
po lsk ich  kom pozytorów . 20.40 S k rz y n ­
k a  poczt 2055. K oncert w wyk. Ork 
sy m f. P . R. 22.00. O dczyt ze Lwowa. 
22 U P ły ty . 23.00. Kom . m eteor, i kom 
pn! t-. 2305 M uzyka tan .

K A T O W IC E

Sobota, 19 m a ja .
7.00. A ud. p o ran n a . 11.35. P ro g ra m  

na dz. bież. 11.40. Codz. P rz e g l P ra s y  
P o lsk . 11.50. 'W iad . bież. 11.57. S y g n a ł 
czasu. 12.05. P ły ty . 12-30. K om . m eteor.
12.5 , T r. z W arsz. 15.00. Kom. gospod.
15.05 T r. z W arsz . 15.20. P ły ty . 15.35. 
T r  7 W arsz 16.35. S k rz y n k a  poczt. 17.20 
T r. z W arsz. 19.00. P ro g ra m  na dz. uast- 
.19.05 R ozm aitości. 19.10. J a k  uczono ra ­
chunków  w B a ty lo n ie . 19.25. T r. z W a r 
sza wy. 19.43. K om . sport. 19 47. T r. % 
W arsz . 20.40. U tw o ry  sk rzy p - w wyk. 
F . K re is le ra  p ły ty . 20.55. T r. z W arsz . 
2215 P ły ty . 23.00. T r. z W arsz .

W A R SZA W A .
N iedziela. 20 m a ja .

8.00. S y g n a ł czasu. 8.05. G im nastyku  
8.25. P ły ty . 8.35. Dz. po rań . 8.55. Chwil 
ka gospod. dom owego. 9.00. C icha  m sza 
10.00, T r. nab o i. 11,57-,. S y g n a ł . cząftu.
12.05. S łuch. pt. H ołd K ró low ej. 12 30.

!Poranek- m uz. z F ilh . W arsz . JL8.00. Fel 
ir to n  m uz 1115. P rz e g l. ry n k ó w  prod, 
ro lnych . 14 30. P ie ś n i  m a jo w e  14.45. P ły  
ty  15.00. P o g ad . budow nictw a w iejsk ie  
go 1520 K o n ce rt zesp. salonow ego. 
1600. S łuch , d la  dzieci. 16.30 T r. f r a g ­
m e n tu  m ięd zy ',a r . m eczu tenisow ego. 
16.45 Dwa p raw a. 17.00. O dżyw ianie dzie 
ci m łodzieży n a  w iosnę. 17.15. W esele 
k rak o w sk ie  18.00 N ajszczęśliw szy  czlo 
w iek na św iecie. 19.09. T r. n a  dz. nast. 
j 9 05 R ozm aitości. 19.30. Co się  dzieje  
n a  święcie. 19 45. P rzeg l. " tea tra ln y . 
19 50. Myśli w ybrane. 19.52. M uzyka lek 
ka. 20 50 Dz. wiecz. 21.00. T r z G dyni. 
2102. Pod znak iem  pó łksiężyca i m ine 
ra tó w . 21.17 Na w esołej lw ow skiej fali. 
22.15 Kom m eteor. 22.25. P ły ty . 22.49. 
M uzyka tan . 23,00. K om . m e teo r, i kom. 
polic. 23.05. M uzyka tan .

1  K ie l c

Jakich przywódców ma związek zawodowy 
maszynistów w Sosm wcu?

W odpowiedzi p. 2. Gruszczyńskiemu
W  zw iązku z n o ta tk ą  w , K u rje rz . 

Zachodnim " pt. „N a m arg in esie  w ybo­
rów - -  D w a w y jaśn ien ia"  — proszę u- 
n rze jm ie  S zanow ną R edakc ję  o um iesz 
ozenie następu jącego  w y jaśn ien ia : Nie 
p raw dą je s t jakobym , podp isu jąc  ode 
zwę w yborczą b ez p a rty jn e g o  b loku  p ra  
cy gospodarczej w Sosnowcu, nadużył 
nazwy, ty tu łu ją c  się prezesem  związku 
zawodowego m aszynistów , p raw d ą  n a ­
to m iast je s t, że odezwę podpisałem  l i ­
te ram i: prezes B. Z. Z. M. (bezparty j- 
uy  związek iaw odow y m aszynistów ) 
co n in ie jszym  wobec om yłki zecera 
pro stu ję

In te rp re ta c ja  pańska, p. .Gruszczyń- 
t-ki co do m iejscow ości i c h a ra k te ru

’.y tu łu  je s t fa łszyw a, w ybory  bow iem  
odbyw ają  się  n a  te re n ie  m. Sosnow ca i 
•a rep rez en tu ję  koło B. Z. 7, M. w So­
snowcu.

Z am y k a jąc  z P anem  w szelką pole- 
n ikę jednocześn ie ośw iadczam , że n ie  
może się  P a n  czuć d o tk n ię ty  w sw ych 
fałszyw ych am b ic jac h  p om in ięc iem  P a  
na  n a  odezwie k o m ite t w yborczy  bo_ 
wiem, zw rac a ją c  s ię  z p ropozyc ją  pod­
p isan ia  odezw y do osób ze wszech m ia r  
godnych za u fan ia , p o m ija! „bardzo  
ważne" n ie raz , a  nic n ie  znaczące per- 
-ony, a przedew szystk iem  ciu ry .

S tan is ław  O pytz 
P rzew odniczący  ko ta  R Z, Z. M.

S T R A JK  W K A M IE N IO Ł O M A C H  l  
W A P IE N N IK A C H  W  K IE L E C K IE M

Na tle  z a ta rg u  o p łace  w kajh ien io ło  
m ach  i w ap ien n ik ach  w K ieleck iem  
w ybuch! s t r a jk  w łoski robo tn ików  tych 
•zakładów, w liczbie około 80C.

S tra jk u ją  ro b o tn icy  zak ładów  „Ka- 
dzir-luia" — .W ie trzn i* "  i Z agórze w 
K ie lcach , o raz ro bo tn icy  kam ien io ło ­
mów, S itłcow ieckic — N ow iny" w S it­
kówce pod K ie lcam i i w kam ien io ło ­
m ach braci Ja g n ią tk o w sk ich  w S itków  
ce

R obotn icy  żą d a ją  podw yżki plac od 
5 do 7 proc P rz e b ie g  s tr a jk u  je s t zupet 
n ie  spoko jny .

T rzeba dodać, że ro bo tn icy  kam ien ie  
łom ów i w ap ienn ików  w k ie leck iem  ma 
j ą  n a jg o rsze  place, gdyż przecię tna 
dn iów ka ro b o tn ik a  w ynosi zaledw ie o- 
koło 2 zł.

(k) Z te a tru  S ta ra n ie m  p a tro n a tu  ro 
Jz icielskiego szkoły  ćwiczeń p rzy  pnń- 
stw ow em  se m in a rju m  m ęskiem , odegra  
ca  zo s tan ie  przez am ato rów  p rzem iła  
,-łoneezna ko m ed ja  K ouczyńsk iego  pŁ 
P o w ró t W iosny*4. D ochód przeznaczę, 
ny  na le tn i obóz h arce rsk i.

P ię k n y  ceł godzien je s t poparciu . .> 
-.ama sztuka ze w zględu a a  w ykonaw ­
ców poszczególnych ró l budzi duże zain 
'T resow an ie  w śród m iejscow ego sp o łe­
czeństw a

W idow isko  odbędzie się  w sobotę, 
•in. 19 bm., o godz. 8.15 wiecz. Pozosta łe  
ł i le ty  do n ab y c ia  w kas ie  te a tru .
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1 Zagłębia.
T K a  T  H M J l« J  S  K I 

W SOSNOW CU*
Sobota, da. 19 bm. o godz. 30dS — 

..Żołnierze Królowej Madagaskaru*4. 
! Jeny najniższe.

Miod-Bidla, (La. 20 boa. o godz. 16.16 — 
„Pan naczelnik to ja*4 po cenach uaj- 
naższyeh.

Niedzieli!, dn. 20 hm. o ,-godz. 20.15 — 
Żołnierze Królowej -Madagaskaru** po 
crutch najniższych.

L U ST R A C JA  W  U B E Z P IE C Z A Ł  
W  vS.POłJUCZNEJ-

Bawiła w  Sosnowcu kom isja i u 
s tu  cyjna z  aa mi en i a iżby ubezpie­
czeń społecznych na czele z inąpek- 
l-0T.esa Turkusem.

K om isja zbadała całokształt go 
spodarczy ubezpaoezatni społecznej 
w Sosnowcu. ■ *

* * *
W czoraj bawił w Sosnowcu ko- 

misaTz zarządzający sosnowiecką u 
bezpieczailnią społeczną, p. Zagrodź 
ki.
ZJAZD WYCHOWANKÓW SZKOŁY

POWSZECHNEJ NA PEKINIE.
W  szkole powszechnej na Pekinie 

.odbył sic zjazd b. wychowanków szko- 
• y. ja-zy udziale władz szkolnych i prze 
ilstawicieli miejscowych orgnnizacyj.

Zebranych powitał w szczerych sło­
wach kierownik szkoły p. J Górka, po­
czerń przemawiali przedstawiciele po­
szczególnych organizacyj: W imieniu
leg jo nu młodych przemawiał p. Pies, 
podkreślając, że młode pokolenie Pol­
ski czekają wielkie zadania tworzenia 
nowych form życia państwowego. W i- 
inieniu ZZZ przemawiał prezes p. Du- 
sik, mówiąc o znaczeniu związków za­
wodowych, które są jedyną bronią w 
walee z gnąbicielami świata pracy. 
Ciekawy referat pt. „Zagadnienie inte­
ligencji'* — wygłosił p. J. Szewczyk. 
Referat wywołał ożywioną dyskusją.

Z inicjatywy kier. miejsc szkoły p. 
P. Gorki zebrani wychowankowie szko 
ty  założyli koło b. wychowanków. Na 
prezesa koła został wybrany przez a- 
kłamacje p. Dobrzański.

W  zakończ niu zebrani wznieśli o- 
krzyk na cz,-ść Rsplitej, jej wodza 
marsz J. Piłsudskiego i  prez. Ł Mo­
ściekiego.

ZERKANIE .ROBOTNICZE W „KUŹ­
NICY*4 W SOSNOWCU.

Sekcja robotnicza bezpartyjnego blo 
1 u pracy gospodarczej urządza dziś w 
sobotą o godz. 8 wieez. zebranie przed­
wyborcze w dolnej sali „Kuźnicy*4, ul. 
I-go maja 25 w Sosnowcu.

Na zebraniu przemawiać bądą: poseł 
Konieczko, p. A. Stypa i red. J. Oskgl- 
«Ja.

U C IEC ZK A  W IĘ Ź N IA .
rŁ więzienia z Mysłowic sprowadzo 
fly został wczoraj, na rozprawę do 
sądu okręgowego w Sosnowcu, ja ­
ko św iadek, więzień karny, sosnowi 
ezanin. M arfan Bratkow ski

Po rozpraw ie, w drodze pow rot­
nej do w ięzienia mysło wieki ego,
więzień zdołał zbiec konwojowi na 
ni. Ostrogórskiej.

Zarządzony natychm iast pościg 
n ie dał rezu lta tu .
DROBNA RZECZ — A WIELKI PO 

ŻYTEK.
Bardzo często potrzebujemy najlep­

szego nawet towaru, mniejszą ilość, niż 
zawiera normalna paczkę cni
Kadiomi aie zawsze konieczna była za­
wartość całej normalnej paczki, zwła 
szcza gdy chodziło o drobne sztuki lub 
pojedyncze kawałki, które należało 
uprać na poczekaniu. Dlatego może nie 
jedno kupno nie zostało uskutecznione. 
Obecnie zjawiły się w handlu małe 
podręczne paczki Radionu, tylko za 45 
gr. dostępne naprawdę dla wszystkich, 
którzy chcą prać bez kłopotu. Przyszłe 
zwolenniczki Eadioau, również nie po 
traefeują się już wahać. Ma małą paczkę 
Kadionu tylko za 45 ,gr. może sobie kai 
de mniejsze gospodarstwo pozwolić.

-  Umowa z farmaceutami w uśbez- 
picczaini spPłeezuej. Między dyrekcją 
ubezpieczał/ni społecznej w Sosnowcu, 
a farmaceutami zawarta została nowa 
umowa, regulująca zarobki farmaceu­
tów.

Umowa wchodzi w życie 1 czerwca.

IW

m

Ciałko naszych ukochanych brzstączków jest bar­
dzo wrażliwe — .dlatego ■.wymaga tern troskliwszej 
pielęgnacji, Pamiętajmy .przeto co wieczór twa­
rzyczkę, rqczki i wszystkie zaczerwienione m iej­
sca delikatnego ciałka natrzeć Kremem NhVEA.

K R E M  N I V E A
wzmacnia mięśnie, łagodzi zaczerwienienia oraz 
nadaje Skórze czarujqeq świeżość

P E B E C  O Spcftko Akcyjna w Poznaniu.

Kram Nivea .w .pudałkaoK
z ł 0  4 0  -  2 . 6 0  

K ram  ‘M iuea  ** łobaclh
t l  1 .3 5  4 2 . 2 5

fiiśGie z  W arszaw y w Zagłębiu
Dziś przyjeżdża do Zagłębia na 

fŁclny dy rek to r funduszu pracy po- 
J8fit Medeyski, celem wzięcia ■udzia­
łu  w otw arciu urządzeń sportowych
W n a r k l l  n n  \ir I^ i łh rf tu r iA

W najbliższy tygodniu przybę­
dzie do Zagłębia b. m in ister Mie- 
dziński, redak tor naczelny .„Gazety 
Polskiej“ albo b. m in ister skarbu 
M atuszewski, celem wygłoszenia od 
czytu na  tem at roli sam orządu w 
życiu państwowem.

łu  w otw arciu urządzeń sportowych 
w parku na Zielonej w Dąbrowie.

Doza tem poseł M adeyski wygło 
si w Zagłębiu szereg odczytów-

Dzień spółdzielczości
w Zagłębiu Dą^rowskiem

W roku bieżącym spółdzielcy ob­
chodzą w dniu 3-go czerwca swe 
święto doroczne. ISpęidzielczość w 
dniu tym  m anifestu je  dorobek swój 
publicznie. W roku bieżącym, ze 
względu na w yjątkow ą depresję 
m oralną jaka  zapanow ała wśród 
ogółu pracującego, św iętu te ­
mu nadaje  się szczególną wagę i u 
roczyst \ charakter

Spółdzielcy clicą w dniu tym po 
kazać Zagłębiu swoją organizacyj­
ną spoistość i dorobek. Urządza się 
więc w Zagłębiu tydzień propagan 
dy spółdzielczej. W akcji tej wez­
mą udział wszystkie spółdzielnie. 
Spółdzielnie spożywców -chcą spec 
jaln ie  się podkreślić. Pozatem spół­
dzielnie zapraszają do uroczystości 
pod tęczowe sztandary  wszystkie 
organizacje sym patyzujące z ru ­
chem jak również wszystkich dotąd 
niezrzeszouych. W szczególności z 
apelem w ystępuje do organizacji 
młodzieżowych, zawodowyoh robot­
niczych i pracowników umysłowych 
gdyż wzięcie udziału w uroczysto­
ści - pochodzie przez te in sty tu ­
cje podkreśli świadomość celu, soli­
darność w akcji i przyczyni się do 
spopularyzow ania idei.

P ro tek to ra t nad uroczystością 
objął starosta Boxa Uroczystość or 
ganizuje two kooperatystów  z radą 
okręgową i spółdzielnie Zagłębia. 
Ju ż  został ustalony dokładny pro­
gram obchodu, który  przedstaw ia 
się następująco:

godz. 6 rano pobudka przed

w szystkicm i spkiepam i spółdzielni, 
otw arcie sklepów udekorow anych 
i posiedzenie uroczyste władz sk le­
powych i spółdzielni; godz. 7-ma 
nabożeństwo w kościele pa ra fja l- 
nym w Pogoni godz. 9-ta pow ita­
nie spóldz. przybyw ających z te re ­
nu i odmarsze pochodów z ulicy 
Suchej, z ul- Piłsudskiego, z ul. S ta 
szyca do placu przed dworcem; 
godz. 10-ta zbiórka pochodów przy 
dworcu — przem ówienie okoliczno­
ściowe i złożenie wieńca na płycie 
Nieznanego Żołnierza; godz. 11.30 
pochód przejdzie od dw orca do bo­
iska twa „U nji“ ; godz. 11-ta uroczy 
s ta  akadeinja na boisku, na skład 
k tórej złożą się: zawieszenie sztan  
daru  tęczowego, przem ów ienie' dy-4 
rek to ra  związku spółdzielni spożyw 
ców, M. Rapackiego, chóry i orkie 
stry , zamknięcie uroczystości.

W dalszym ciągu następować bę 
dą odczyty w poszczególnych skle­
pach, które będą urządzane w dni 
następne tygodnia.

Spodziewać się należy, że świę­
to, urządzane przez spółdzielców 
skupi i połączy wszystkich pracow ­
ników i w szystkie w arstw y naszego 
m iasta i rozniesie się echem po g ra  
nicarh naszego Zagłębia. Spodzie­
wać się należy, że insty tucje  społecz 
ne, kulturalne i zawodowe zgrupują 
się w tym  dniu pod wspólnym  sztan 
darem tęczowym i hasła spółdziel­
cze będą pow tarzane przez w szyst­
kich, którym  dobro społeczne k r a ­
ju  na sercu 'leży.

Obrady nad ustawą o ubezpieczeniu społeeznem 
w izbie przemysłowo-handlowej w Sosnowcu

D nia 17 hm. odbyło się w lokalu 
izby przem ysłowo . handlow ej w 
Sosnowcu posiedzenie specjalnej 
podkomisji, wyłonionej przez mię°- 
dzyizhową komisję polityki socjai 
nej związku izb przemysłowo - han 
dłowych. dia przygotow ania ma 
lerjału , mającego być przedmiotem 
wspólnych obrad przedstaw icieli ży 
cia gospodarczego z izbą ubezpie 
czeń społecznych w W arszawie. Za 
inaugurow ane zostały mianowicie 
tego rodzaju  bezpośrednie rozmo­
wy pomiędzy naczelnemi organam i 
ubezpieczeń społecznych a życiem 
gospodarczem w spraw ie trudności 
i ciężarów w związku z wprowadzę 
niem ustaw y o ubezpieczeniu spo 
tecgaescoL

W posiedzeniu kom .sj. któremu 
przewodniczył radca p raw ny izby 
sosnowieckiej, adw. B raun, wzięli 
udział delegaci izb przemysłowo - 
handlowych w W arszawie, K rako­
wie i Katowicach oraz przedstaw i 
ci-^c- organizacyj gospodarczych ze

Śląska i województwa kieleckiego.
Po całodniowych intensyw nych 

obradach ustalono, że niezależnie od 
generalnego żądania obniżenia glo 
halnej sumy obciążeń życia gospo­
darczego na rzecz ubezpieczeń -spo 
iecznych — domagać się należy 
daleko idących zmian i uproszczeń 
w_ dziedzinie techniki zgłoszeń, wy 
miarów składek i wogóle form alno­
ści, narzuconych zakładom pracy 
w związku z wejściem w życie usta 
wy scaleniowej W powyższych' spra 
wach uchwalono długi szereg szcze 
golowych tez i wniosków zarówno 

po  do treści ustaw y jak  i rozporzą 
lzeń wykonawczych na je j tle wyda 
uych oraz wnioski co do uproszczeń 
Iformularzy, których w ypełnienia żą 
da się od zakładów pracy.

W szystkie te wnioski m ają być 
orzed-miotem szczegółowych bezpo­
średnich narad z przedstaw iciela­
mi izby ubezpieczeń społecznych w 
W arszawie oraz przedstaw ione bę­
dą m inisterjum  opieki sipołecmej-

Z ŻEBRANIA PRZEDWYBORCZEGO
W lokalu „Kuźnicy4* ul. I-go maja 

w Sosnowcu odbyło sią zebranie przed­
wyborcze, na którem przemawiał j> 
Antoni Stypa Obywatele uprawnieni 
do glosowania z Kuźnicy Ostrogór- 
-kief, Jagiellońskiej .(bloki), w zrozu­
mieniu, że tylko przedstawioielo bez 
partyjnego bloku pracy gospodarczej 
dadzą gwarancje dobrego i  uczciwego 
rządzenia miastem — postanowili gło­
sować do rady miejskiej na. kandyda­
tów bozp. bloku pracy gospodarczej.

— 7 komitetu niesienia pomocy bez­
robotnym i biednym w Czeladzi. Wo-
nec zrzeczenia się sędziego Wereszoayti 
skiego ze stanowiska przewodniczące, 
go zarządu komitetu niesienia pomocy 
bezrobotnym i  biednym w Czeladzi, na 
plenarnom zebraniu komitetu w magi 
stracie czeladzkim w dniu 17 maja T>r„ 
pod przewodnictwem p. Bolesława Jan 
kowskiego, jednomyślnie powołano na 
to stanowisko inż. kop. „Saturn4*, p. 
Bronisława Strawińskiego; inne zmia­
ny w składzie zarządu komitetu nie za 
szły Nowowybrany przewodniczący 
inż. Strawiński objął swoje obowiązki 
w komitecie z dn. 18 bm.

— Z dzielnicy Dębowa Góra. Komi- 
■'et obywatelski zawiadamia mieszkań 
rów dzielnicy Dębowa Góra, iż ód dnia 
dzisiejszego wyznaczono aą dyżury w
,okalu bezp. bloku pracy gospodarczej' 
przy ul. Dębowej 26 w godzinach od 1® 
do 22 codziennie.

Wszelkich informacyj dotyczących 
wyborów udzielają interesantom dyżu­
rujący członkowie — bezinceresownie.

--  Dyrektorką seminarjum żeńskiego 
w Sosnowcu mianowana została p. Sta­
nisława Krzemieniowa, h. dyrektorku 
sominarjum w Zawierciu.

— Zabawa strażacka w Ząbkowicach
Ochotnicza straż pożarna w Ujcjscu, 
erząd/a jutro w lasku Rielowizna kolor 
Ząbkowic zabawą taneczną, dochód z 
iitórej przeznaczony jest na budowę 
■cmizy

— Przedstawienie amatorskie w Bo­
brownikach. W drugim dniu Zielonych 
Świąt w sali domu ludowego w Bobrow 
nikach sekcja sceniczna przy związku 
■ czerwistów w Czeladzi, odegra kroto- 
chwilę w 3 akt A. Walewskiego p. t
Ach, to Zakopane**. Początek przedsta 

wienia o godz 7 wieez.
— Zebranie miesięczne związku pod­

oficerów rezrewy w Czeladzi odbędzie 
>i<t w niedzielą, w lokalu ..Kuźnicy** a 
godz. 16 rano,

— Zebranie grupy 3-ej drużyn odka 
żających w Sosnowcu. Jutr.ł o godz. 5 
popol. odbądzie się zebranie grupy 3 
f.rużyn odkażających w Sokolni przy 
ul. Szkolnej L Ze wzglądu na ważność 
spnawy i rozpoczęcia dalszego szkolenia 
Irużyn, obecność wszystkich ćwiczą- 
vcb obowiązkowa.

— Za zrobienie poprawek w książe- 
zee -.vojskmvcj skazany został wczoraj 
u rok więzienia przez sąd okręgowy

•v Sosnowcu 26 letni mieszkaniec Grodź, 
•a. Kryspin Kaczmarek.

-Powodów podrobienia książeczki nie 
ustalono, wobec tego jednak że Kacz 
marek sfałszował datą urodzenia i o- 
kre.-ienie swego zawodu, ni-wątplrwie 
chodząc mu o dowód, w celu łatwiej- 
zego otrzymania pmay.

Sąd zawiesił karę na trzy lata.
— Kradzieże. Z podwórza przy ul 

Podzamcze 6 w Będzinie skradziono 
Pawłowi Migasowi wóz, wart. 890 zł.

Tejże nocy, % budki Sikory Józefa 
t*a kol. „Józefów** w Zagórza g&radrio 
w  różne artykuły wart- 7® rf.
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Z Olkusza
K A N D YD A C I N A  RADNYCH  

W OLKUSZU.
Zgodnie z przepisami, w dn. 17 bm. 

.wieczorem zgłoszone zostały głównej 
lom isji wyborczej w Olkuszu lis ty  kan 
dydatów do rady m iejskiej w Olkusza: 
w okręgu I: bloku pracy gospodarczej 
(BBW R.), PP S. CKW.; w okr. II: blokn 
pracy gospodarczej, PP S. i zjednoczo­
nego blokn żydowskiego i w kor. III: 
llok u  pracy gospodarczej, PPS., adwo­
kata H. Bachtiga, Jdeności robotni­
czej i dwóch Ugrupowań żydowskich; 
w okr. IV: bloku pracy gospodarczej, 
polskiej listy  narodowo - gospodarczej 
tM. D.), PPS. i dwóch ugrupowań ży­
dowskich.

Z Wolbromia zgłoszono listy: bloku 
pracy gospodarczo-społecznej (BBW R.) 
L. Pogłódka, Plakiewicza i dwie listy
żydowskie. .

*  *  *

Kandydują z poszczególnych list: 
:hż Ang Skarhowskiego (lisia  narodo 
■vo gospodarcza): pp. A ug Skarbow- 
eki S efan Cichoń, Jan Ji.drycbowski, 
Józef Świątek, Jakób Łyczakowski, 
Mieczysław Tv Skacz; z listy  adw. H. 
Bachtiga: pp. sdw. Bachtig, W lad. Zie- 
nński. W acław Jurkowski; z listy  Strze 
-tekiego pit. Józef Strzelecki. Tomasz 
ż.łitka Juljan Mrówka, Juljnn Pedero- 
vicz Nazwiska z pozostałych list poda- 
.iśroy przedtem

 0O0--------•

Sfałszował świadectwo szkolne
aby dostać się  do policji

P. S tefan  Bartnik z Sosnowca 
chciał za wszelką cenę być człow ie­
kiem w ykształconym  i należeć do 
tak zwanej w yższej sfery  tow arzy­
skiej

Ponieważ jednak nie chciał tra­
cić czasu na żmudne studja, posta­
nowił załatw ić się z tein radykal­
nie. Poprostu przerobił posiadane 
św iadectwa z klas w stępnych na 
klasy w yższe i w  ten uproszczony 
sposób został człowiekiem  z „cenzu- 
sem “.

Drugą część, swych marzeń p. 
Bartnik pragnął zrealizować rów­
nie szybko, a ponieważ życie w wy  
twdrnym św iecie pociąga za sobą 
konieczność posiadania m ieszkania  
i pieniędzy, — w ynajął apartam ent 
u dozorcy domu przy ul. Śląskiej 
i począł ubiegać się o odpowiednią 
posadę.

N iez rażony chwilowerni niepowo 
dzeniami i po bezskutecznem zw ie­

dzeniu w ielu  pryw atnych instytu - 
cyj i urzędów, p. B. zgłosił swą  
kandydaturę do szeregów policji- W 
tym celu zjaw ił się w przybytku bez 
pieczeństw a i porządku publicznego  
1 w yciągnął z zanadrza sw ój „cen­
zus".

D alsze koleje losu p. B. potoczy­
ły  się wartko i przekreśliły, n iestety  
raz na zaw sze jego w yższe asp ira­
cje.

W kom isarjacie oclrazu poznano, 
iż św iadectw o jest fa łszyw e i kan­
dydata osadzono w  kozie.

W rezultacie przeciwko p. Bart 
nikowi odbyła się wczoraj rozpra­
wa w sosnowieckim  sądzie okręgo­
wym. W ysuw ane przez p. B. argu­
m enty, że kierow ały nim w yższe po 
budki, a szczególnie wrodzona mu 
ambicja, sąd n ie uznał i skazał go 
na rok w ięzienia  z zaw ieszeniem  
wykonania kary na lat trzy.

ftelczanie pod kołami pędzącej naoślep taksówki

(ol) Osobiste. W celu pożegnania p. 
wojewody Paciorkowskiego, bawi! w 
Kielcach w dniu wczorajszym starosta 
olkuski p. Si. Gliszczyński.

(ol) Święto strażaków. Straż ogniow a  
rejonu olkuskiego urządza jutro w Ol­
kuszu św ięto swego patrona, św. Flor 
jana. Program  przewiduje: nabożeń­
stwo o godz. 10 rano w m iejscowym  ko 
ściele, defiladą i dekoracją zasłużonych  
strażaków. Do udziału w uroczysto­
ści zaproszeni są przedstawiciele urzą 
dów państwowych, komunalnych i or- 
ganizacyj społecznych,

(ol) O państwową odznaką sportową. 
W parku pod Czarną Górą w Olkuszu 
rozpoczęły sią w dn. 17 bm. próby spra 
wności fizycznej o państwową odznaką 
sportową przez komisją przy powiat, 
komendzie W F  i PW , w skład której 
wchodzą: pp. Dobrzańska, prof. Rudolf, 
prof. Kot, kpt. Iwaszkiewicz, Kaezmar 
ezyk i W. Barczyńkki.

Próby odbywają sią eo czwartek i 
sobotą od 4  do 7_ej popoł. i potrwają do 
wakacji.

Onegdaj około godz. 11-ej wiecz. 
na przechodzącego przez jezdnię 
Antoniego Kleparza, zam. w K iel­
cach przy ul. Zagnańskiej nr. 70, 
najechała taksówka w skutek czego 
potrącony przez taksówkę K leparz 
upadł na ziemię, doznając potłucze­
nia prawej nogi, lew ego biodra i 
lewej ręki.

Szofer po wypadku zbiegł w uli­
cę marsz. Focha.

W ypadek m iał m iejsce na skrzy 
żowaniu ulic S ienkiew icza i Focha.

Tego sam ego dnia na 7 kim. szo­
sy K ielce— Chmielnik m iał m iejsce 
drugi podobny wypadek, któremu

ulegj Jan  Paluch, zam. w Kielcach  
przy ul. H ożej nr. 24.

Paluch jadąc furm anką z Chmiel­
nika do K ielc  zauw ażył z przeciw­
nej strony pędzącą naoślep taksów ­
kę, której szofer nie mogąc opano­
wać kierow nicy całą siłą najechał 
na wóz, z którego Paluch został w y ­
rzucony na szosę, doznając silnych  
obrażeń całego ciała.

Pozatem  koń Palucha wskutek  
zderzenia został pokaleczony, a wóz 
doznał uszkodzeń. . Sprawca kata­
strofy  nie zatrzym any przez nikogo  
odjechał w stronę Buska.

C PO RT
f f J P  i W Y C H O W A N I E  FIZYCZNE

U N IE W A Ż N IE N IE  J E S IE N N E J  R U N  
DY MISTRZOSTW A K L  ZAGŁĘ­

BIA?

Jak sią dowiadujem y, PZPN. uniewa  
i.nil rundą rozgrywek m istrzowskich  
A kl Zagłąbia

Sprawa ta om awiana była oU dłuż­
szego czasu i dopiero obecnie PZPN. 
wydal ostateczną decyzją.

W tych  duiaih ma nadejść dp okrą 
gu w Częstochowie rozporządzenie 
PZPN. o uniew ażnieniu  m istrzostw  je ­
siennych.

210. W A M P I R

POWIEŚĆ. SPÓDNICY

M ISTRZO STW A C. KL. ZA G ŁĘBIA.
W  dniu 21 bm. odbędzie sią w Zaglą 

biu jedyne spotkania o m istrzostw o O 
k lasy  P ozostałe drużyny w dniu tym  
oodpoozywają.

W  pierwszej podgrupie o mistrzom 
i two C kl. walczą: C ynkow nia — Nad- 
krynica, K S  z w, strzeleckiego —- Ja* 
worznik. A K S  (N iw ka) — Gwiazda.

D ruga podgrupa; Orlęta — Ząbkowi 
ce, B rygada — Orzeł (Dąbrowa), Golo. 
nóg — SM P. (Porąka), M akabi — Tur,

X Tadeusz Jarosz zw yciężył na punk 
ty Tom m y R iosa Mecz odbył sią w 
Canton (Ohio) Trzeba zaznaczyć, że 
t y ł  to . rewanż, gdyż w 1931 1- dwaj ci 
pięściarze już sią spotkali i wówczas 
zw yciężył Polak. Tom m y R ios sta ł s ią  
sław nym  po zw ycięstw ie nad Young 
F erym  -w marcu 1933 r.

X P rzedstaw iciele n iem ieek iege  
związku kolarskiego w W arszawie. Do 
W arszaw y trzej przedstaw iciele n iem ie  
ckiego związku kolarskiego: Schm idt, 
Seherm er i K rause celem  naw iązania  
osobistego kontaktu z polskim  zw. tow. 
kolarskich i  om ówienia aktualnyeh  
1 praw zw iązanych ż w yścigiem  B erlin -1- 
W arszawa.

X Budapeszt — W arszawa Jedenast 
ka piłkarska Budapesztu zakontrakto­
wana została przez W OZPN. na dwa  
m ecze p iłkarskie na Zielone Św iątk i do 
W arszaw y. P ierw szego dnia, w niedzie  
ią goście grać będą na boisku P olon ji 
z zespołem  W arszawianka. — P olonia, 
a w poniedziałek na stadjonie wojska  
polskiego zm ierzą sią oni z reprezenta  
cją W arszaw y która w ystąpi w skła­
dzie: Jaehim ek rez. R udnicki (W arsz.) 
Rusin, Paw lak (W arsz.), rez P igłow sk l 
(Pol.). Szaller (Lcgja) Sroczyński 
(W arsz.) Odrowąż (Pol.), W ypijew ski 
(L eg ), Z gliński Łańko (Pol.) Ł ysakow  
ski (Leg.), M azgaj (W arsz) rez Prosa  
tor. M aterski (W arsz.).

X  25 klubów ukaranych zostało prżea 
zarząd WOZPN grzyw ną na ogólną śa 
mą zł, 1050 za niebranie udziału w d e f t  
ladzie dnia 13 brn. podczas św ięta w y­
chowania fizycznego w sto licy

L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc’’ 

Sosnow iec, Sienkiew icza 17-a
Czynna: 10 -1 i 4 - 7 pp., w święta: 1 1 - 1  

Wizyta 5 złotych.

— Tak-.. I może przyjemniej bę­
dzie, niż wczoraj... Można się spo­
dziewać, że nie spotkamy się z tym  
Lucjanem Gobert i temi trzema pa­
niami w żałobie... brrr!

Julja uśmiechnęła się z goryczą.
— Bądź spokojny.. N ie spotka­

my ich a z jedną z tych dam, z tą 
małą garbuską, podejmuję się za­
łatwić rachunki!

— Z nią, bardzo pięknie... A le  
ten Gobert?.. O mały włos że mnie 
lie  porwał za gardło i nie udusił... 
Jakim sposobem on może być wol-
nv*/

— Dowiemy się.

— Ja wyobrażam sobie, że on 
zbiegi z więzienia i że go złowi! ja 
«is agent policyjny.

— Bardzo być może.
Potworna kobieta wiedziała, że

jest wprost przeciwnie, była bo­
wiem świadkiem, jak zaniesiono go 
do powozu pani de Roncerny, lecz 
wolała przemilczeć o tern przed 
Prosperem.

— Zresztą — dodała — mniejsza 
z tern... W czorajsze jego obelgi mia

ly wszystkich weselników za świad  
ków, a to może jeszcze większą 
ściągnąć na niego odpowiedzial­
ność, która i tak już jest niemałą!.. 
Bądź spokojny... Będzie on miał 
spłacony dług z procentami... Teraz 
połóż się, mój piękny Prosperku... 
Jak się w yśpisz, będziesz jeszcze 
piękniejszy!..

Ju lja w yszła z pokoju z uśmie­
chem na ustach, tłumiąc jednakże 
ciężkie westchnienie.

N astępnie w yszła po sprawunki 
i wpół godziny powróciła z zakupa­
mi.

Złożywszy je w kuchni, skierowa 
ła się do pokoju córki i zastukała  
do drzwi.

X X V I.

H elena przepędziła noc bezsen­
nie, gorzko płacząc na myśl o Lucia 
nie. J

drżącym10 ~  zapytala fdosem
~  J a . 'P 0 licha!.. Kogoż byś 

chciała, zeby tu był? że to nie „On" 
możesz być pewna... Dobrze mu

zm yłam  głow ę! W styd mu w łasnego  
postępow ania i możesz na niego l i ­
czyć, że nie będzie więcej cię mę­
czył sw em i nieprzystojnem i pre­
tensjam i... B ył p ijany i to go tłu­
m aczy, teraz już jest, jak się na­
leży...

H elena, uspokojona, narzuciła  
kaftan ik  i otworzyła.

— Pocałuj mnie, moja córko —  
rzekła, nadstaw iając jej policzek —  
i w ierzaj mi, że pragnę tylko tw o­
jego dobra...

S łysząc słow a te obłudne, H ele­
na uczuła mrowie, przechodzące po 
calem jej ciele, nie śm iała wszakże 
odmówić żądaniu m atki i zlekka 
musnęła ustami zw iędły jej poli­
czek.

— Bo widzisz, córeczko — mó­
w iła miodowym głosem  — z wielu  
względów m ałżeństw o to było ko­
niecznie potrzebne.

— Z jakich? — zapytała Helena, 
patrząc jej prosto w oczy.

Spojrzenie to zmusiło Ju łję  do 
spuszczenia powiek.

— Ze względów rodzinnych, nad 
któremi rozwodzić się byłoby za 
długo, a nawet do mezegoby me do­
prowadziło .. O statecznie jesteś mę­
żatką, co nie pociągnie za sobą żad­
nych dla ciebie przykrości... prze­
ciwnie, będziesz swobodniejszą, niż 
gdybyś była panną... W zbroniłaś 
mężowi wstępu do sw ego pokoju i 
możesz być pewna, że nie przestąpi 
zakazu... Ulokowałam  go w pokoju 
nieboszczyka twego o jc a -  Dobrze

mu i nie ruszy się stamtąd... Pom i­
nąwszy to, będziecie przyjaciółm i i 
w  oczach św iata  uchodzić będziecie 
za dobre m ałżeństwo...

H elena słuchała słów matki w  
najwyższem  zdumieniu, połączęnein. 
z niedowierzaniem .

— Czy to ona przem aw ia tak 
słodko?.. Co to w szystko ma zna­
czyć? Po cóż było domagać się tego 
m ałżeństwa, które w rzeczywistości 
niem nie jest?,.

— No, idź, przygotuj kawę — 
ciągnęła  Ju lja  — znajdziesz w kuch 
ni w szystko, co potrzeba!., zapalisz  
tylko gaz i przegotujesz mleko... 
N astępnie pomyśl o sw ojej toale­
cie... P rzyp om in asz, sobie zapewne, 
że jedziem y do Joinville... D ziś bę­
dzie w eselej, niż wczoraj... Będzie  
można uśmiać się serdecznie i uba­
wić do sy ta — Ja  idę się ub ierać..

H elena zajęła się przygotow a­
niem kaw y, przeczuwając, że zosta­
nie posługaezką m atki imęża.

Około dziesiątej, Ju lja  Tordier 
w eszła do pokoju zięcia, niosąc mu 
kawę, aby m ógł spożyć w łóżku 
pierwsze śniadanie

Nędznik na widok teściowej, 
uśmiechnął się pod wąsem:

—  Garbata wróżka ma rozum! 
— m yślał. — Przy niej będę miał 
św ięte życie, pieśeic mnie i trzymać 
w wacie gotowa. To mi się podoba!.. 
Będę jej płaci! nadskakiwaniem , 
grzecznością, ile tylko zapragnie... 
lecz nadto, nic... A! jeszcze czego!

d. c. n.
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Łmigłiwk* kratkowa
W Warszawie od pewnego czasu wy 

chodzi tygodnik pod nazwą Nasze 0 -  
gniwo" z zaznaczeniem, że jest to „ty­
godniowa gazeta dla młodzieży". 6 ma­
ja br wyszedł i  druku nr. 2 tego tygod 
alka Przeglądając go, zauważyłem na 
stronicy 12 dość dziwne jeszese pojęeia 
u Polsce, jakie głosi ta gazetka, którą 
autorzy specjalnie przeznaczyli dla 
młodzieży. Otóż w Łamigłówce kratko 
wej Redakcja tej gazetki używa ta­
kich terminów, jak:

1) .Miasto w gubem ji Siedleckiej"
2) „Rzeka w GaJieji**.
Powiedziałem, że redakcja używa ta

kich terminów gdyż łamigłówka nie 
jest podpisana przez nikogo. Przecież 
Jt? lat istnieje już u nas w Polsce inny 
podział administracyjny; dawno już za 
pomnieliśmy o guberniach i rosyjskich  
gubernatorach mamy przecież podział 
Polski który nas obowiązuje, o naz­
wach czysto polskich jak: woje wódz- 
twa i powiaty A przecie* terminu „Ga 
llcja*'. na oznaczenie województw po­
łudniowych, też już nie używamy, ja­
ko nazwy która specjalnie miała za­
trzeć polskość ziem południowych, za­
branych bezprawnie Polsce przez Au- 
strję

ł za taką gazetko trzeba zapłacić je­
szcze aż 2® groszy. Zastanawiam się, 
czy wogóle taka gazetka powinna no. 
fić  nazwę .tygodnika dla młodzieży**, gg 
Czy nie na marne wydawałoby się pie- 
niądze, gdy natomiast „Espres Zagłę­
bia" wydaje bezpłatny „Dodatek dla 
dzieci" który stoi na poziomie swego 
zadania jest aktywnie redagowany 
przez samą młodzież, a który cieszy się 
tak wielką popularnością wśród mło­
dzieży szkolnej

Możeby w przyszłości Redakcja „Na 
szego Ogniwa*' zechciała baczniejszą 
uwagę zwrócić na treść zamieszczanych 
łamigłówek, aby nie wprowadzać za­
mieszania w pojęciach dzieci

Au atol Zićl i ftskl7 ~  *' ftaSi^ycief
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Z Poraja.
Odbyło s'g plenarne posiedzenie ko­

mitetu BBWH. w Poraju, Posiedzenie 
zagaił prezes Z. Giersz, poczerń do po­
działu referatów pomiędzy poszczegól­
nych członków zarządu. Uchwalono 
przystąpić do otwarcia wiejskich kół 
BBWR. w Kuźnicy i Jastrzębiu. Rów 
Bież uchwalono wpłacać do kasy „Strzel 
ca*' w Poraju po -3 zł. miesięcznie na 
prenumeratę pism.

Komitet B8W R. w Poraju ogółem 
liczy około 40 e/lonków. Tę dość pokaż: 
ną liczbę należy zawdzięczać zrozumie­
niu miejscowej ludności, że tyiko bez. 
partyjny biok współpracy z rządem da­
je  gwarancje bezinteresownej i uczci­
wej pracy dla dobTa państwa i społe 
czeństwa.

Interesujące wykopaliska  
antyczne w Hiszpanji

W okolicy Keres, na terenie dawnej 
fermy pod nazwą „Pennała" pewien 
rolnik wykopał szczątki antycznego sar 
kot ag a kamiennego, posiadającego wiel 
ką wartość archeologiczną. Jest to rzad 
ki dokument antycznej cywilizacji ibe 
ryjskiej, pozostającej pod wpływem Fe 
nicjan. Kartag.ńczyków i Rzymian, z 
którymi mieszkańcy półwyspu iberyj- 
sk iig o  utrzymywali stosunki handlowe 

polityczne Ściany sarkofagu pokryte 
są dość prymitywnym rysunkiem. 0 -  
bok grobowca znaleziona wazy z cerami 
ki. lampy mon-ty rzymskie itp. Uczeni 
nie mogą jednak ustalić dokładnie epo 
ki y, której pochodzi sarkofag 

 « 0 « ------

Pies awansował  
na sierżanta

Słynny, wojskowy pies, J ’gges II o-j 
trzymał niedawno awans. Został bo­
wiem oficjalnie mianowany sierżan-1 
tem armji Stanów Zjednoczonych za i 
wybitne zasługi położone na polu rato | 
wnictwa

Duszpig ic domach oblanych błękitną farlią wiatru:
W  mocnym zapachu dymu. Z w ierzye j wilgoci ziemi,
Poludme w kasetonach pąka, jak w ogniu spalona karta,
A c zb td e k  vaeczorem szeptem mówi z drzewami: ile  mi.

Towarzysze ze Śląska, z  Dąbrowy Górniczej!
Nie fruną na drzewca kominów, jak krew szkarłatne, flagi. •
Maszynki językiem  ognia wyliżą ulice.
Polem, noc gw iazdy w ypędzi na swój stad jon nagi

I tak siec zamkive znmuu u telka m m zli krzyw dy:
Głód n cli!,vie tłusty cmentarz. A z kości, jak chorągwie, w gorę wybu­

chną drzewo.
Daremnie płakać, llaju  «•*-" będzie m ż  n igdy  —
Lecz będą płonąć huty i motory śpiew ać.

- r - >

0  IZBĘ PLASTYKI!
Memoriał do rządu w sprawie organizacji życia 

artystycznego w Polsce
Przedstaw iciele rady  uaczełuej 

związków aąwedowyck polskich a r ty ­
stów plastyków  w osobach pp prof. Fe 
licjana Kow arskiego i J . Tarnow skie­
go złożyli a a  ręce nacz. Wł. Zawistow­
skiego niem orjał. zaadresow any do mi 
b is tra  ośw iaty w spraw ię organizacji 
życia artystycznego w Polsce ,

; W ychodząc z założenia, że obecny 
orzełom ekonomiczny w sposób wręcz 
K atastrofalny odbił się na sztuce i sy ­
tuacji artystów  w Polsce, że pomoc u- 
iz ie lana  przez poszczególne insty tucje 
• ządowę -ii, .sąjpyraądowe,- że bęzplanowe
1 dorywcze subwencjonowanie poszczę 
gólnyćh osób i in sty tucy j nie rozwiązu 
ją  sytuacji, rada  naczelna zw, polskich 
a r t  plastyków  zwraca 3ię do rządu 
R zplitej z prośbą o roztoczenie opieki i 
poiube w organizacji życia artystyczne 
go na teren ie  całego Państw a bez do­
datkowego angażow ania Kas skarbo­
wych,' 1

Projekt 'zgłoszony przez radę uaczel 
ną prżćw iduje utworzenie izby p lasty ­
ki, złożonej z przedstaw icieli rządu i de 
.egatów zreorganizow anych związków 
zawodowych artystów  plastyków , któ­
rej, zadaniem  byłoby wypracow anie 
p lanu  p racy  na terenie całego Państw a 
w ram ach budżetu (przyczem w ysunię­
ty został p ro j; kt scentralizow any fun 
buszów. wydawanych na plastykę przez 
wydział k u ltu ry  i sztuki m in W R. i 
J P „  fundusz, k u ltu ry  narodow ej, tow. 
sżęrzenia sz tu k ’ polskiej, wśród obcych, 
poszczególne m in isterjum , instytucjo 
rządowe i samorządowe); przydzielanie 
robót poszczególnym związkom zawo­
dowym, opiniow anie -w spraw ach p la ­
styki oraz konhola nad zrealizowaniem  
< a lego planu.

Ściślejszy źakrćs działania propono 
izby p lastyk i obejm uje: a) zra- 

-jaiiąlizowanie polityki m uzealnej, po 
w a la ją c e  na zgrupow aniu razem i skom

iilikowaniu dznd artystów polskich 1® 
wieku i oddzielnie ioh od dzieł arty­
stów żyjących oraz dalsze planowe za­
kupy rn in również dzieł sztuki obcej 
'głównie francuskiej 19 w.), dających 
punkty wyjścia dla dzisiejszych próbie 
mów artystycznych,, oraz stworzenie 
galerji współczesnej sztuk polskiej, 
stórej eksponaty z czasem przechodzi. 
!y ,ło muzeów, b) zintensyfikowanie 
propagandy zarówno zagranicą, która 
by stworzyła Polsce poważną pozyc. na 
światowym rynku artystycznym. jak 

w kraju dla wciągnięcia najszerszych 
mas w /aki i'S" zainteresowań sztuka.

W dalszym ciągu poruszona jest 
sprawa redukcji w szkołach średnich i 
powszechnych godzin nauki rysunku, 
to ujemnie musi się odbijać na cało­
kształcie kultury artystycznej w kraju 
uraz konieczność zorganizowania przy 
szkołach przemysłowo - artystycznych 
laboratorjów eksperymentalnych, któ- 
> chy współpracowały z przemysłem kra 
.'owym.

Jednym z najważniejszych punktów 
memorjału jest sprawa opieki nad ar- 
'ystą A więc sprawa ubezpieczeń spo­
łecznych. (z których artysta obecnie 
nie korzysta! zupełnie), sprawa st.ypcn 
djów oraz ulg i ułatwień któreby arty 
stom polskim pozwoliłyby poznać włas 
iy kraj i urno di wiły kontakt z przeja­
wami Współczesnego życia. Możliwoś­
ci pracy dla artystów plastyków istnie 
ją w szerokim zakresie roboty państwo 
we zwłaszcza związane z rozbudowa- 
niast budowle monumentalne plakaty, 
’lustracje roboty komnnalne współ­
praca z przemysłem, a nawet instytu­
cjami handlowemi (reklamy, prace na 
targach i wystawach) brak tylko piano 
wej organizaci' i celowego ich rozdzia 
u. ezem zajęłaby się izba plastyki.

Memorjnł kończy się prośbą do rza. 
■'u Rzplitej o powołanie komisji przy

PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKKTI

Jas trzęb ie -Z drój
J  Radoaktywt.e kąpięie solankowe - .jodobromowe - borowinowe, kwasową 
a  glawe - tlenowe. Elektro i hydroterapja. Inhalacje. Pijalnią.

LECZY SKUTECZNIE:

gotowawczej, /.łożonej z reprezentan­
tów rządu i przedstawicieli związków 
zawodowych polskich artystów piasty 
ków, któraby.

1) wydobyła z budżetów rtżnych ia- 
stytucyj rządowych i samorządowych 
oozycje odnoszące się do plastyki.

2) przygotowywała projekt ustawy 
-o zawodowych związkach plastyków w  
Polsce ( chodzi o stworzenie jednego 
związku ogólnokrajowego).

3) przygotowała projekt statutu iz­
by plastyków oraz określiła wzajemny 
stosunek powyższych instytucyj.

W YSTAW A KOltlERCÓW I CERA  
MIKI W KRAKOWIE.

Z uwagi na niezwykle ożywioną 
frekwencję wystawy kobierców mali o 
inetańskieh i ceramiki w Muzeum Na- 
lódówem. oraz naskutek licznych próśb 
:.e strony publiczności krakowskiej, ja 
koteż zagranicznych wycieczek, które 
■'głosiły swój przyjazd w okresie „Zię- 
ouych Świątek**, przedłużył komitet 

\ zas trwania jej o dwa miesiące t.. j. 
do końca czerwca b. r. Wystawa otwar 
la będzie zatem ogółem przez pięć mie- 
iżęcy.
W YSTAW A RYSUNKU DZIECIĘCE 

0 0  W MOSKWIE.
W muzeum sztuk pięknych w Mo­

skwie otwarto wystawę rysunku dzie­
cięcego obesłaną przez 10 krajów. W y­
stawiono 1500 eksponatów z ZSRR,. 
Polski i innych krajów. Dział polski re 
prezentowany jest z pośród zagranicy 
najliczniej i wzbudził wśród publiczno 
ści sowieckiej wielkie zainteresowanie 
bogactwem tematów i artystyczną kul- 
l urą.

t 
t t 
t  
t  t 
t  
t  t

reum atyzm  Ischias, artretyzius, choroby 
kobiece, skrofulozę, choroby serca 1 t. d. 

NIEZWYKLE OBNIŻONE KURACJE RYCZAŁTOWE WE WSZYST­
KICH SEZONACH.

wynosi w I. i III. sezonie kuracja ryczałtow a wraz z taksą 
klimatyczną, 2-krotną poradą i opieką lekarską, wszeł. 
kiemi zabiegami leezniczemi i kąpielami, zaordynowanemu 
przez lekarza zdrojowego, oddzielnym pokojem, ze świa- ♦
u® ,  obsługą, pościelą, bielizną i utrzymaniem (Ś-krotny %
posiłek dziennie). a

,1 tyg. kuracja rycz. z 5-krotnym posiłkiem dziennie — zł. ŻOfiJiO
 ̂ >> •• .. z 8-krotnym „ „ — zł. 240.— 4

\  <• .. „ z 5-krotnym ., „ — zl. 268.— ♦
Żadnych opłat dodatkowych. Dworzec, poczta i telefon na miejscu.. Pro. i  

4 spekty  na żądanie. 5
% WSZELKICH INFORMA CYJ UDZIELA ZAKŁAD KĄPIEIzDWY. %

Mamy w Kielcach 
sentymenty dla Wilna
Z wycieczki w kieleckie studen­
tów  wileńskich z uiwersyteiu  

St. Batorego
Ostatnio bawiła w Kielcach 3-diiii 

wa wycieczka studentów wPeńskich u* 
niwersytetu Stefana Batorego, pod kie 
runkiem prof. M. Limanowskiego.

Wyrazem żywego zainteresowania 
Kielcami i góiam i Świętokrzyskiemi 
był odczyt, który prof. Limanowski wy 
głosi! w sali resursy urzędniczej w 
.Bristolu'* na tcinat „Mamy sentymenty 
w Wilnie do Kielc*'. W interesującym  
odczycie, który zorganizowany został 
przez polskie iow. historyczne w K iel­
cach i tow. przyjaciół rozwoju ziem 
wschodnich przedstawił mówca wileń­
ski dawne i obecne węzły łąćząee wilca  
sze/.yznę krainę puszcz i borów, z, opie 
svauą przez Żeromskiego kielecczyzną.

Liczna zebrana na odczycie publi. 
ezność zgotowała sympatycznemu pre 
legentowi żywiołową owację, która sta 
la się wyrazem,-że i Kielce żywią sen' 
lym enty dla Wilna.

W drugim .'niu wycieczki tow. histo 
ryczne podejmosvali gości, którzy wró 
"iii z svycieezki w góry świętokrzyskie 
herbatką w gimn. im. St. Żeromskiego. 
Serdeczne nici przyjaźni i sympatji-, ja 
kio uczestnicy wycieczki żywią dla 
Kielc umocniła w trzecim dniu ich po­
bytu uroczystość ku czci Stefana Że­
romskiego, która odbyła s ię 'w glmna 
• jum jego imienia.

W czasie uroczystości goście wltrfł 
'ey pod tablicą pamiątkową piewcy 
puszczy Jodłowej*', złożyli piękny wie 

oiec z napisem W ilno Stefanowi Że­
romskiemu".

N« zakończenie uroczystości serde- 
rzne podziękowanie ztożyi W ilniaaoai 
dyr Knc, który gorąco zajął się wy­
cieczką przez czas je j pobytu w Kici 
.■ach Pr ze mówienie swe dyr Kac za 
kończył okrzykiem na cześć Wilna, 
który młodzież podjęła, wzruszona I 
oefna sympatji dla gości.
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Ogłoszenie
W Rejestrze Handlowym Sądn 

Okręgowego dokonano następujących 
wpisów:

Dnia 7 marca 1934 roku.
527/B. „Kino - Teatr „Światowid" r  

onółka z ograniczoną odpowiedzialnoś­
cią w Będzinie Zarząd interesami spól 
ki należy do wszystkich epólmków t. J. 
do Frymety Reehnic, Pejsacha Baren-
blata i Jakóba Montagą. Wszelkie ak­
ty, umowy, weksle, czeki i wogóle doku 
met,ty zawierające w sobie zobowiążą 
nia, muszą być podpisywane PodJ ®  m; 
nlem firmy przez dwóch spójników, a 

; z tych obowiązkowo przez Jakoba Mon 
taga, korespondencję zas pieniężną, po 
leconą, towary, przesyłki i pakiety m 
że podpisywać i kwitować z ddbioru 
każdy ze spól te ko w oddzielnie- I  ryme 
ta Rechnicowa upoważniła Wolfa Kech 
niea do prowadzenia w jej imieniu 
ffegelki.ch spraw i zastępowania jej w. 
powyższem przedsiębiorstwie, bez zad 
nycli ograniczeń. Zmiany w zarządzie 
nastąpiły na mocy aktu, zeznanych: w 
dniu 11 maja 1932 roku. Rep. 497 i W 
dniu 31 sierpnia 1932 r. Eep. 793 pized 
not W. Swolk.eniem w Będzinie, oraz 
aktu z dnia 29 grudnia 1933 roku. Nr. 
Rep. 649, zeznanego przed not W. Wie 
teckim w Będzinie. Wykreślono proku 
rę Jakóba Moctaga.

Dnia 13 marca 1934 roku.
C01/B. „Kino - Teatr „Eden<‘ spółka 

z ograniczoną odpowiedzialnością w So 
snoweu. Zarząd interesami.spółki nale 
ży do obu spóiników t. j. da Walerego 
Engelkinga i Edwarda Engelkinga.

'*93© „Olkusz11 Fabryka Naczyń 
Emaljowanyeh Spółka Akcyjna" w 
Olkuszu Wykreślono prokurę Jana Mo 
rawka. Na mocy aktu zeznanego dnia 
26 czerwca 1928 roku przed not. G dań­
skim w Olkuszu za Nr. Rep 1068. Eu- 
zebjuszawi Łada została udzielona spe 
cjalna plenipotencja.

540©. „Towarzystwo Akcyjne Za­
kładów Hutniczych „Huta Bankowa** w 
.Dąbrowie Górniczej. Pełnomocnictwa 
Andrzeja Garbińskiego i Walerego 
Swirtuna zostały przedłużone na rok 
1934 Głównym dyrektorem został mia­
nowany Robert Touttee, który działa 
na mocy specjalnego pełnomocnictwa. 
Prokury Kazimierza Tąlko i Józefa 
Milde zostały przedłużone na rob 
3934.

Dnia 1? marca 1934 roku.
.491©. „Cegielnia Udziałowa" spółka 

z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Strzemieszycach - Wielkich. Zarząd 
spółki stanowią: Adolf R ynas.i Igna­
cy Lisowski Zmiany w zarządzie nastą 
piły na mocy aktu zeznanego dnia 21 
czerwca 1933 roku przed not. K. Ci- 
chońskim w Dąbrowie Górniczej za 
Nr. Rep, 532. Wykreślono z zarządu 
Witolda Świniarskiego i Ja.ua Musiała.

Dnia 23 marca 1334 roku.
290/ „Belgijska Spółka Towarzystwo 

Akcyjne Myszkowskiej Fabryki Sztuez 
1 nógo Jedwabiu1* w Myszkowie. W ykre­

ślono Leopolda Dumont‘a, naczelnika 
fabryki.

159®. „K inj-Teatr1* Nowość spółka 
’ z ograniczoną odpowiedzialnością w 

Będzinie — Kapitał zakładowy spółki 
wynosi 4 000 zł podzielonych na 8 u- 
dzialów po 500 zł. każdy, wniesiony do 
kasy spółki gotówką, Wpis dokonany 
na zasadzie aktu, zeznanego w dniu 27 
lutego 1934 roku przed not. W. Kował- 
ezewskim w Rędzinie za Nr. Rep. 99.

Dula 28 marca 1934 roku.
564®. „Skład towarów żelaznych 

„Metalurgja‘< spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością w Sosnowcu. Firmę 
niniejszą wykreślono z rejestru wobec 
tego że na mocy aktu, zeznanego w 
dniu "28 grudnia 1932 roku przed not. 
W , Raczkjewiczem w Będzinie za Nr. 
Rep 1736 — przedsiębiorstwo niniejsze 
przeszło,na własność Stefana — Tadeu­
sza Klimaszewskiego.

584®. „Bank Związku Spółek Zarób 
kowyeh Spółka Akcyjna. Oddział So­
snowiecki. Kapitał zakładowy spółki, 
podzielony jest na akcje po 100 zł. i 
składa się: 1) Z uprzywilejowanych ak 
cyj imiennych serji A. nominalnej wy 
sokości 30 000 zł. 2) z uprzywilejowa­
nych akcyj imiennych serji B. nominal 
uej Wysokości 1.000.000 zł. 3) z akcyj 
zwyczajnych serji C. brzmiących na o- 
kaziciela, nominalnej wartości 16.990.000 
zł. 4) z uprzywilejowanych akcyj imion.

, nominalnej wartości 
—000000 zł. Uchwałą Walnego Zebrania 

dnia 12 października 1933 r, .zmienio­
no statut (par 3). Kapitał, rodzaj ak 
‘7 ° ; 4) Akcje imienne (par. 6) wła
; ^ walne zgromadzenietpąr 12),' glosowanie par. 17 -  18 skre 
słono zmiana kolejności następnych 
par 19 — 30, oraz par. 17 — 28. par. 19. 
22, 24. 25. 26). Rada Nadzorcza,.(par. 27) 
czysty zysk par. 28 fundusz zapasowy). 
Zmiana statutu, zatwierdzona postano­
wieniem M inistra Skarbu z dnia 17.12. 
3933r. (Monitor Polski Nr. 291 (33). Wy 
kreślono prokurę Aleksandra Wdowia

Dziś i dni następnef T f
K IN O

ZA6ŁĘBIE
dawniei 

Kina-Tsatr .Udziałowy

M A*

BANDA BUBULA
i  Georges Miltonem w roli głównej.

W czasie premjery tego obrazu w Paryżu cztery osoby za 
słabły z szalonego śmiechu, wobec czego w naszem kinie po­

moc lekarska zmobilizowana.

Nadprogram: Najnowszy tygodnik Param ountn.

Wkrótce: „GŁOS SKAZAŃCA*.

K I N O

PA*-ACe

Bilety po 25 gr. sprzedawane są w dnie powszednie do godz. | 
7-ej, w niedzielę i święta do 6-ej.

Film, w którym  bezgraniczna miłość zwycięża kalectwo
i śmierć

Pieśń serca
Wzruszający dram at życiowy.

Nadprogram: Najnowsze tygodniki Param onutu. Aktualne
stośei rezurekcyjne w Paryżu.,' Zamknięcie Roku Świętego 

przez Papieża.

Wielki film o miłości, zdradzie i poświęceniu!

i  I S  “1*1 A S A i / f lS  B ffl A A M I f M l  A !
KINO

EDEN
W  T W O IC H  RAM ION ACH

Najpiękniejsza para kochanków: Jean Harlow i Clark Gable

SOSNOWIEC 
D ęblińska 4 

tel. 10-95.
Naprogram : Tygodnik Foxa.

W piątek, sobotę i niedzielę passe-partout nieważne.

Sala dobrze wentylowana.

Zarząd 6miny Wyznaniowej Żydowskiej w Sosnowcu
podaje do w iadom ości, ż e  b u d ż e t  i  H s t a  s S t l a d e l c
n a  1934 l\, stosow nie do art. 13 przep. obow. o gm inach  wyzn. 
żydow skich, będ ą  w yłożone do w g lądu  d la  C złonków  G m iny

od 22-go do 30-go maja r. b. włącznie
w kancelarji Gminy przy ul.. Czystej Nr. 3, Codziennie 
oprócz soboty

od godz. 9~ej do i-ej popoł,
w ciągu w skazanego term inu  p rzysługu je  praw o p o d an ia

reklam acji. .
Reklapnacje później podane n ie b ęd ą  uw zg lędn ione 

Sosnowiec, dn. 18 m aja 1934 r. ZARZAD.

Dnia 30 marca 1934 roku.
573®, „Spółfea Akcyjna Przemysłu 

'ementowego „Wiek" w Ogrodzieńcu. 
Dyrektorem został mianowany Roman 
Cyga z prawem podpisywania w imie­
niu firmy,, czeków, indosów.na wek­
slach i przekazach .łącznie z jednym 
prokurentem,’ Udzielono łącznej proku 
ry _Henrykowi Libeltowi .i Edwardowi 
I.eidnerowi z prawem podpisywania w 
imieniu firmy czeków, indosów na wek 
slaeh i przekazach we dwóch łącznie, 
nb jednem prokurent z dyrektorem Ro 

manem Cyga. Wykreślono wspólną pro 
kurę Romana Cyga i Edwarda Szydłów 
s kiego.

M H W A W > E N I E  
STAN ZAPALNY 
S W E  B Z A N I E  
U S U W A

HEMORIH-KUVE

Oh LA
PMHRWATWIJ

DROBNE
OGŁOSZENIA

w
„Expresie Zagłębia”

tm ją  za w sze  
niezaw odny skute <

P O S A D Y ?  P P A Q E

POTRZEBNA bufetowa rutynow ana 
restauracyjna zaraz W iadomość w Ad 
m inistracji pod Nr. 52/26.

L O J C A L M

DO wynajęcia dwa pokoje z kuchnią, 
sklepy, lokal przemysłowy Targowa 18
2 POKOJE kuchnia wygodami na Po­
goni Żytnia 1-a od zaraz do wynajęcia.

f e / i

H  Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy 

Tysiące P ań  zaw dzięcza w yzbycie się p iegów , plam ,
rvS  s t o s u j ą c -------------

|  Krem I m ydło  „LACTOLIN” |

raćyjny w Krakowie

k u p n o

i S P P Z E D A Ż *

BANK Udziałowy Spółdzielczy z ogr. 
odp. w Dąbrowie Górniczej zawiada­
mia, że we wtorek, dnia 5 czerwca 1934 
r. i dni następne od godziny T2-ej w po 
ludnie odbywać się będzie stosownie do 
ći 12 statu tu  sprzedaż przez licytację 
nie wy kupionych i nieprolongowanych 
we właściwym czasie zastawów łom_ 
bardowych. Sprzedaży podlegają róż­
ne przedmioty złote i srebrne, maszyna 
do szycia i inne według następujących 
kwitów: Nr.1966 1990 1999 2159 2228 2273 
2287 2343 2408 2441 2461 2500 2516 2549 2562 
2563 2589 2642 2643 2724 2746 2792 2827 2834 
2874 2902 2935 2996 3024 3026 3029 3032 3055 
3073 3075 3091 3104 3117 3128 3143 3148 3169 
3182 3183 3197 3218 3249 3258 3288 3298 3290 
3357 3403 3424 3438 3447 3455 3468 3485 3489 
3505 3530 3538 3539 3560 3566 3582 3589 3602 
3806 3608 3616 3628 .3633 3643 3645 3646 3647 
3651 3659 3686 3687 3689 3689 3690 3694 3710 
3712 3715 3725 3728 3737 3752 3772 3780 3785 
3790 3793 3805 3825 3839 3840 3859 3862 3876 
3888 Zarząd. ____
OKAZYJNIE do sprzedania sklepik z 
nowem urządzeniem. Wiadomość w ad 
m i n i s t r a c j i . _______________
BUDKĘ sprzedam albo wynajmę. Wia 
domość Dobra 3 m. 4.
SAMOCHÓD Renault torpedo 6 C. V. 
po generalnym remoncie w doskona­
łym stanie tanio sprzedam. Pośrednicy 
wykluczeni. Zgłoszenia piśmienne Bę- 
dzin, skrzynka pocztowa 54.
K AW IA RNIĘ gastronomiczną „Wa­
wel" w bardzo dobrym punkcie, ze sta 
łą klijentelą, 5 ubikacyj, z,powodu wy­
jazdu ' sprzedam. Sosnowiec ul. W a. 
wel 4.

R O Z  N E
URZĄDZONA kwesta uliczna przez Ko­
m itet Rodzicielski w Myszkowie w dniu
18 m arca 1934 dala 51 05 zł.___________ _
UNIEWAŻNIAM weksel in blanco na 
zł. 100 wydany panu W. Wróblowi z 
moim podpisem J. Plebański Nowopo- 
gońska 6.

Wydawca: Helen* Monsiorelcu. Druk. EiDre* Zagłębia** Synow iec, Teatralna L teł. 4-94. Redaktor odp.: Lucjan Hprsk*


